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Listy pieniężne, przekazy na  prenum e­
ra tę  i in sera ty  n a d sy ła ' należy iruuoo 
do \dm in istracy i „unosu N arodu". — 
Prenum eratę oprócz upow ażnionych 
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stw ie niem ieckiem. R eklam acye nie- 
opieczętow ane nie podlegają  opłaoie 
pocztow ej. — Rękopisów  red ak cy r nie 

zw raca.
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TOREBKI damskie
s i t o w e .  metalowe, jedwabne
poleca n a j n o w s z e  w z o r y  w wielkim  

wyborze

î SZCZTOKCWSm
Krabów* firo M i ł

Miejska Kasa Oszcz. 
w rękach żydów.

i i .
Z ogłoszonych w „Nowinach" wywiadów 

polemik dowiadujemy się, ze prof. Dr Ro- 
seubl&tt tylko na rok 1914 przyjął urządza 
stępcy prezesa Dyrekcyi i to na podstawie 
jednomyślnej (?) uchwały Wydziału Kasy. 
Nigdy me wątpiliśmy, że wieikl Wydział, 
dobrany starannie według znanego klucza 
praa* pp. Leo, Federowicza I bazesa spełnia 
posłusznie i „jednomyślnie" wolę tego tryum- 
w ra tu . My tylko twierdziliśmy, ie  powoła­
nie Dra Rosenblatta jest następstwem u- 
kładu zawartego pomiędzy pp. Lso i Fedo­
rowiczem, morą Którego za poparcie przy 
najbliższych wyborach do Rady i za obsa­
dzenie posad dyrektorskich po myśli tych 
panów, żydzi mieli uzyskać miejsce w głó­
wnym Zarządzie. Układ ten jest wysoce nie­
moralny, a dla interesów chrześcijańskich 
niebezpieczny. Wobec tego, śe separatystyczne 
prądy wzięły cotkowiolo gorę wśród żydów, 
śe na każdym kroku — ntetylko w naszej 
Prowlncyl — marny do walczenia z nieprzy- 
jsźnią Żydów, którzy to r  Petersburgu, to 
w Berlinie, czy Wiedniu szukają przeciwko 
nam pomocy i którzy tłumią syctsmatyeznle 
samodz l**y rozwój naszego ekonomicznego 
życia, ohron: nrzeeiwkc żydowsk'm sama 
ch .m na nasze posterunki npolecanft Jest 
wprost warunkiem naszego Istnienia.

Dlatego te  dopuszczenie ż^dów do gló- 
wnego Zarządu instytucyi czysto polskiej, 
jak Kasa Oszczędności miasta Krakowa u- 
ważamy i uważać będziemy za krok nie­
zmiernie ryzykowny i dla ludności chrześci­
jańskiej niezmiernie niebezpieczny.

Go się zaś tyczy twierdzenia, jakoby 
„AUiance Ioraelite" była stowarzyszeniem wy­
łącznie humanitarnem, przeczy temu cała 
działalność i wszystkie publiczne wystąpie­
nia tego związku, który został stworzony 
dla obrony żydowskich interesów na całym 
śwlecie. W takich „międzynarodowych" kon- 
fl ktach, jak  sprawa Dreyfusa, Bsilisa, Hilsne- 
ra  ltp. „Alliance" ujęła w swoje ręce kie­
runek akcyi żydowskiej 1 prowadziła ją z 
podziwu godu^ energią I wytrwałością. Wia­
domo także ogólnie, że w „Alliancs" krzy­
żują się ooecnie wpływy francuskie i niemie­
ckie I że te  ostatnie zyskują coraz bardzie] 
przewagę.

Ale (bok działalności jawnej, publicznej, 
„Alliance" jest także niejako żydowską ma- 
soneryą, która z niesłychaną dyskrecją i bez 
żadne] kontroli stanowi jakby tijn y  central­
ny rząd żydowski, rozstrzygający w ottamia] 
in&tancyi wszystkie kwestye żydowskiej po­
lityki. „Alliance", co jej kierownicy niejedno­
krotnie stw ierd til, dążyjdo)zbudowania'„nowe­
go Syonu" na gruzach cbrześciji ńotwa i dla­
tego to jbdnem z głównych jej zadań jest 
wprowadzanie wszelkich rozsadzających 1 roz­
kładowych fermentów do chrześcijańskich 
społeczeństw. — Każde zatem rozszerzenie i 
wzmocnienie wpływów tego stowarzyszenia 
zupełnie obcego nasznmu społeczeństwu, Któ­
re jest przy te m, dla względów politycznych, 
placówką germanlzmu, — stanowi poważne 
niebezpieczeństwo dla naszych narodowy uh 
interesów, zwłaszcza na polu ekonomicznem 
I tak  już owładniętem przez żydów. Dopu< 
szczenię Jednego z głównych dygnitarzy „Al- 
llance* do zarządu instytucyi tego rodzaju, 
co Kasa Oszczędności, jest więc niezawodnie 
krokiem ze wszech m’ar ryzykownym, kcó 
ry może pociągnąć za sobą bardzo przykre 
dla rodzimej ludności następstwa. W chwili 
zaś, kiedy w naszem społeczeństwie buazl 
się silny i żywotny odruch ekonomic&nego 
odrodzenia, kiedy wytężamy wszystkie nasze 
sity, ab/ przynajmniej do pewnego stopnia 
uwolnić nai«z kredyt od zydowsKibj p.zewa 
g!, — wprowadzenie do Dyrekcyi Kasy pre­
zesa miejscowego komitetu „Alliauce Israe- 
llto" jest gorszącem zapoznaniem I narusze­
niem najważniejszych in te re ’0 v polskiego 
Krakowa.

Chcąc osłabić wrażenie wywołane u ogółu 
wiadomością o powołaniu D e Roscnbmtta 
do zarządu KaBy, usiłuje jego obrońca w 
„Nowinach* umniejszyć zakres władzy nowej 
Dyrekcyi, ale jednocześnie pisze:

Że „agendy i pobory óyr. Staniszewskie­
go pozostać miały te same także po wpjśoiu 
w życie nowego statutu, t y l k o  z a k r e s  
j e g o  u p r a w n i e ń  u l e g ł b >  p e w n e j  
z m i a n i e  o t y l e ,  że — wydział nadzorczy 
i kolegium dyrekcyjne, miały w nowym sta­
tucie rozszerzony w, iy m na Sok gospoaarki".

W każdej ipstytucyi finanoowej władza 
skupia się w rękach kierującego dyrektora. 
Jeat on bowiem czynnikiem Btałym I odpo­
wiedzialnym, wszelkie zaś kolegia zmieniają 
się tak  co do osób, jak  również zapatrywań.

Tymczasem, jak  twierdzi organ BtzeBa, 
wpływ ten przechodzi na kolegium dyrekcyj- 
ne, na którego czele BOaje prezes „Alliance 
lsraelite" RosenMatt.

Zatem obecnie zakres działalności i wply 
wów nowego prezesa dyrekcyi je st znacznie 
większy niż poprzednio i dlatego tern zaa 
mienniejsaą i niebezpieczniejszą jest nomina- 
cya prezesa „Alliance Israelite" na to sta­
nowisko.

Jeżeli tyle miejsca poświęcamy p. preze­
sowi Dyrekeyi, to głównie ze względu na 
jego przewodnictwo w żydowskiej między­
narodówce, — nie wynika otąd jednak, aby 
lani przedstawiciele żydów, zasiadający w 
szerszym lub ściślejszym Zarządzie Kasy, s ta ­
nowili tam element pośąlany. PrzedewsżjM 
stkiem Bazes, którego kwaliflkacye moralne

i kulturalne są a ż  Daato znane, przedstawia 
najgorszy typ wyborczego machera, który 
pracuje dla kliki rządzącej w mieście, a w 
zamian otrzymuje znakomite korzyści dla 
swoich wspólwj znawców. Zaznaczyć także 
nalrży, że ten główny „opiekun" Kasy, któ 
ry zasiada w Komitecie nadzorczym tej In­
stytucji, jest równocześnie główną spręży .ą 
w Komisji dla wymiarów podatków.

Dzięki tema może on w każdej chwili 
zużytkowtć swoją znajomość obrotów pie­
niężnych i wkładek Kasy u władzy podatko­
wej. Niechże zatem rkntścijfnscy  właściciele 
wkładek mają się na btozncści...

Pobudka do polityki 
miejskiej,

m .
(K) I oto dochodzimy w ten sposób do pun­

ktu, z któregośmy wyszli. Powszechniej omy, 
ale jeżeli chcemy, żeby nam się to na coś 
przydało, na coś w y c e i  niż na kulturalną 
zab&Kkę jednostki, lub na zaspokojenie |ąj 
ambicji osobistej, Jeżeli to niema być tylko 
chwllowem błyśnięciem bengalskiego ognia, 
jeżeli ma się co Btaś sposobnością do wyda­
wania skutków s t a ł y c h  i stać się chlebem 
prsyszłego pokolenia, prsymnożyć broni do 
arsenału naszych następców, ażeby oni na- 
pewno osiągnęli to, co my zamierramy, a za­
mierzenie swe mogli posunąć jeszcze dalej— 
Jeżeli to ma być traktowane poważnie ze 
stanowiska ewolucyi narodowej, natenczas 
musi się to  odbywać metodą d o ś r o d k o ­
w ą. Owoce pracy, zbierane na horyzontach, 
choćby najszerszych, muaią być waotwone 
do pewnego, ściśle ograniczonego środowi­
ska, bo tylko w ten sposób mogą stanowić 
dorobek społeczeństwa, a nie uledz marno­
trawnemu rozproszeniu.

Jest więc i dzisiaj miejsce na kult Pery- 
kless. Tu co w tej ukochanej postaci staroży­
tnej Orecyi było wielkiego, w lelkiem być nie 
przestało. 1 nie ulega wątpliwości, że i dzi­
siaj można dokonywać wielkich czynów, dzia- 
ia/ąu u  małej przestrzeni.

By.' może, że jest to trudniej, niż było w 
czasach starożytnych; prawdopodobnio dlate­
go, że wymaga to dzisiaj więksaej karności 
ducha, więkezej chłonności do panowania nad 
sobą I wy ższego stopnia altruizmu. Tri et z 
więcej ofiarności, trzeba być bardziej wydo­
skonalonym w zdatnośoi do poświęcania wła­
snego „ja" na ołtarsu sprawy publicznej. — 
O g r a n i c z a n i e  się bywa za naszych cza­
sów zaiate drogą do p o g ł ę b i a n i a  się. 
(Oczywiście, można tu mieć na myśli tylko 
ograniczania się co do pola ostatecznych re­
zultatów, zabiegów życiowyob, a nie co do 
pola zbierania środków).

Gd siedmiu mędrców greckich, aż do 
współczesnych nam moralistów, nie wymy­
ślił n ikt lepszego przykładu ponad... pbzczo- 
łę, Otóż, pszczoła zbiera miód zewsząd, do­
kąd tylko dolecieć starczą jej siły, ale znosi 
go do puaktu stałego, do ula własnego. — 
Przypuśćmy, że pszczołom przybyło sił i zmy­
słów, tak, że mogą odbywać wędrówki za 
miodem na przestrzeniach 10 kroć większych.

Na cóżby się to zdało, gdyby zaprzestały po 
staremu powracać do ula ?

My dzisiaj, nie oddawna dopiero korzy­
stający i  wynalazków, „znoszących prze 
airzsń", ule oddawna dopiero wzwycealani w 
to olbrzymie „powszechnienie" kultury i po­
lityki, jesteśmy w jakimś okresie przejścio 
wym, w którym nam się zdaje, że po to lo 
ty nasze coraz dalsze, coraz dłuższe, ażoby 
pozbyć się miejsca przynależności duchowej 
i odczepić się od miejsca działalności gniaz­
dowej. Ułuda I Nie do tego bowiem wiodą te 
wynalazki i nie dlatego zamienia się htsto- 
rya coraz bardziej na prawdziwie powszech­
ną I Tą drogą działając, zrobimy nie użytek 
z postępów techniki, lecz nadużycie.

Nie odśrodkowo pójdą dalsze, Istotne zdo­
bycze ducha łódzkiego, lecz dośrodkowo, a 
i.yzbycie się przynależności gniazdowej nie 
jest bynajmniej postulatem nowej k jltu ry . 
Co do tego, poaostaje stary kultury funda­
ment, a tylko iwięks&a się wysokość gma- 
cnu.

A więc nie lekceważmy działalności lo­
kalnej, Ucz przeciwnie, powiedzmy sobie, że 
nie można być znawcą ogólnych dróg poli­
tycznych narodu i kraju, jeżeli się nie Jest 
znawcą, i to wybornym, jakiegoś szczegółu 
z życia publicznego. Niachże nasi politycy i 
kandydaci ozęściej przypominają sobie Pety- 
klesa I niech dążą do wielkości jego wzo­
rem. Naród będzie wielki i silny, gdy w k a­
żdej gminie znajdzie się tnateryał na wiel 
kibgj człowieka, a kto zda egzamin w mniej­
szym zakresie prany, ten przez samą siłę 
bezwładności dzisiejszych stosunków życia 
publicznego, działających w kierunku po­
wszechnienia, zostanie wyponmętym na szer­
szą arenę.

Będzie polityka polska, będzie silny. trw a­
łą 1 skuteczną, ale wteuczas, gdy będziemy 
mieli wszędzie świadomą politykę gminną.— 
Tern bardziej tedy można to odnieść do wię 
kszycL ognisk ludnościowych; tern bardziej 
zatem można mewić o p o l i t y c e  m i e j ­
s k i e j ,  a zwłaszcza w taktem ognisku, ob- 
daraonem szczególnymi warunkami, Jak Kra­
ków

Pragnę!'byśmi, żeby nasz „Qtos Naroau" 
wytwarzał Jak uajwięcej tej d o ś r o d K O -  
w e j  Bi ł y .  Wzywamy więc ludzi dobrej wo­
li, arby się grupowali do pracy lokalnej, lecz 
doniosłej dla całego kraju I pełnej d o n i o ­
s ł o ś c i  p o l i t y c z n e j .

Trzy słowa:
Tutki S a lv e so l

Beldowsbiego
łP  ,  *  ........

brze pohulaji. Blisko roku krwią silache-
cxą napawali Ukrainę".

A więc Szewczeoko apoteozował Gontę t 
Zelaśuiaka, ich ohydne rzesie, hąjdamacay- 
znę, która była najbardziej barbarzyńSKim 
wybuchem w czasach Lowozytnycli.

Niewątpliwie jednak Szewczenko, Jako 
wieszcz narodowy, zasługuje na cześć wśród 
Rusinów. Jakiem  jednak prawem Radu szkol­
na z a r z ą d z a  z u r r ę d u  dzień wolny od 
nauki I obchody juhileuszowe nie tylko w glm- 
nazyach ruskich ale i w s e m l n a r y a c f a  
n a u c z y c i e l s k i c h  u t r a h  w i s  ty c zn y ch , 
do k t ó r y c h  t o  s e m i n a r y ó w  u c z ę ­
s z c z a  60 prc. m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ?  
Dlaczogo ta polska młodzież ma czcić wie­
czorkami i odczyt) mii autora „Hajdama­
ków "?

„Muzeum" organ Tow. nauczycieli szkól 
wyższych zauważa przytem Błusznie, ze 1) ża­
dnego obchodu szkolnego na cześć zasluto- 
oych mężów p o l s k i c h  (Słowackiego, Kra- 
■ińekiego, Skargi I Kraszewskiego) nie po­
leciła Raaa szkelna tak b e z w z g l ę d n i e  1 
p o w s z e c h n i e ,  orar z w ł a s n e j  i n i c j a ­
t y w y ,  jak obchód Szewczenki w szkołach 
we wschodniej części kraju, 2) że tylko 1 
wyłącznie na obchód szuolny ku czci Kra­
sińskiego u p o w a ż n i ł a  Dyrekcya do uwol­
nienia młodzieży od nauki w duiu obchodu 
(i to o ile taki obchód się odbył), natomiast 
na uroczystość szkolną ku czci Szewczenki 
Rada szkolna z a r z ą d z a  z urzędu dzień 
wolny od nt>uki.

I w końcu: żaden okólnik o JubileUBsadi 
polskich nie został ogłoszony w „ D z i e n n i ­
k u  u r z ę d o w y m  R a d y  s a k o  l n e j ”, jo­
dynie okolnlh o jubileuszu Szewczenki zna­
lazł się w „Dzienniku* na równi r  okólnikami 
o obchodach na cześć Cesarza 1 Papieża.^

Rftda szkolna a jubileusz 
Szewczenki.

Rada szkolna krajowa nakazała z urzędu 
dyrekcjom  szkół średnich z Językiem ruskim 
wykładowym uczcić daia 9 marca br. stule 
cis urodzin Szewczenki. Pada szkolna pod­
nosi w swym okólniku, śe Szewczenko, wiel­
ki zresztą poeta ukraiński — „podnosił ha- 
•Jo miłości bratniej w społeczeu itwie"

Twierdzenie to jest zbyt śmiała. Znamy 
przecież u „Hajdamaków" taki ustęp:

„Choć przez sen popatrzę na tę Ukra­
inę, gdzie chodzili hsjdcmacy z ś w i ę t y ­
m i ^ )  n o ż a m i .  Pohulali Ukraińcy, do-

Balicya w rzadawem przedłoieaia 
u kolejach lc halnych.

(Odczyt wygłosrony w Towanratwia Palltech- 
nlcznem dnia 21 stycznia 1914 r.)

I.
W rządowem przedłożeniu o kolejach lo- 

1 solnych, jako obejmującem całą Auatryę, 
dzieli Galicja dolę I niedolę wspólnie z in­
nymi krajam i; tylko liczba kilometrów ko­
lei i Bumy przeznaczona na nie, są dla ró ­
żnych krajów różne. 1 właćuie Kwedtya wiel­
kości sumy, wyznaczonej w tem przedłoże­
niu dla Galicji, wydała mi cię tak  ważną.

83 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie,
(Prawa przedrakc I przekłada zastrzeżone).

- -  Wiesz, Jasiek, jeden miesiąc takiego 
targu, a założymy dwadzieścia sklepów 
wiejskich 1 — zawołał wesoło.

— Zgoda! ale pod w arunkiem , że jeśli 
takie targi urw ą się po dziesięciu, dw u­
dziestu dniach, zadowolisz swoją manię 
istniejącymi .uż sklepikami.

— Czy sądzisz, że to ugień słomiany — 
spytał Liński.

— Jestem naw et pewny. To tylko fajer­
werk, co nie przeszkadza, że musimy się 
zaopatrzyć w towar, bo wiele artykułów  
jest na wyczerpaniu.

— Zrób mi spis, a ja załatwię. Chciałbym 
zobaczyć, czy u wszystkich kupców chrze­
ścijańskich był taki odbyt jak u nas.

— A dobrze, siadaj i pisz, ja  ci pody- 
ktuję.

Trwało to dosyć długo, gdyż przy po­
szczególnych artykułach trzeba było zasta­
nowić się, ile potrzeba do sklepu i do 
ekspedycyi na prowincyę

Wreszcie Liński wyszedł, a chcąc dostać 
się na Marszałkowską, musiał przejść obok 
sklepów Arona i Cnaskla.

Obydwaj stali w drzwiach swych skle 
pów i z pogardą patrzyli na idącego Liń­
skiego. Chaskiel nie mógł znieść tego, aże­

by ten goj przeszedł oLok spokojnie, i za­
w ołał na diugą stronę ulicy:

— Jo ś ! Pulacy są bardzo duinni z posła, 
którego my potrzebowali im  dać.

— Ja to wiem, oni przekonali się, że mv 
delikatni ludzie, na co nam dotykać się ich 
świństwa, niech to zrobi nasz guj, — za­
śmiał się Joś.

Liński stłum ił w sobie gniew i oburze­
nie, udał że nie słyszy, szedł dalej i ucie­
szył się widząc pustki w sklepach żydow­
skich, gdy do sklepów chrześcijańskich co 
chw ila wchodzili kupujący.

W szedł na Marszałkowską i tak był za­
jęty obserw ow aniem  ruchu po sklepach, 
że przechodził tuż obok Hali i nie zauwa­
żył jej, nie ukłonił się, dopiero ona. zar u­
mieniona, mijając go pow iedziała:

— Dzień dobry panu!
Poznał głos, spojrzał i uradow any podał 

iej rękę m ów iąc:
— W idziała pani? Jaki to radosny ob­

jaw  ! Jak kocham  tych lu d z i! Jacy oni za­
cni, rozumni dzie ln i!

— Ale zubacz pan tam dalej Marszałko­
wską, Krakowskie, Nowy Świat, — m ów i­
ła rozprom ieniona, — ja od rana chodzę 
po mieście i takam uradow ana, taka szczę­
śliwa !...

— ] ja również, a pani gdzie idzie?
— W racam  do domu.
— Może przeidziemy się M arszałkowską 

razem, a potem pojetizie pani tram w ajem  
do dom u?

— Dobrze, — szli razem, — to przyjem ­
nie módz się podzielić z kimś swemi w ra­
żeniami... O, widzi pan, dochodzimy do 
sklepu Reinherca, zobaczy pan ilu kupują­
cych, — zaśmiała się.

Dochodzili do sklepu. W drzw iach stał

Reinherc, patrzał na przechodzących i gryzł 
z niecierpliwością paznogeie. Ujrzał Halę 
i Lińskiego, jeszcze bardziej w ysunął się 
z drzw i i patrzał na nich drwiąco. Gdy 
przechodzili obok’, zawołał głośno do 
żony :

— Masza! Chodź, zobacz, z kim się łaj­
daczy ta ulicznica, córka Lelickiego!

— Idź pani prędko naprzód, — szepnął 
Liński i szybko odwróciwszy się uderzył 
w twarz Reinherca, który się zatoczył 
i byłby upadł, lecz chwycił się drzwi.

— Co to jest ? Policya! R ozbój! — w rze­
szczał, trzymając dłoń na czerwonym po­
liczku.

W  jednej chwili, jak zresztą zawsze, 
zbiegł się tłum przechodniów, a Reinherc, 
wskazując na Lińskiego, krzyczał:

— Trzymajcie go! To zbój! On mnie 
b i ł !

— Co się stało? Co było?
— Ten żydziak obraził panią, z którą sze­

dłem  i ukarałem  go.
— Bardzo słusznie!... Bardzo dobrze! Za 

dużo te żydy pozwalają sob ie!... A może 
mu popraw ić z drugiej strony!

Reinherc zobaczył złe spojrzenia, obu­
rzone i gniewne miny, i ’ak najszybciej 
schronił się do sklepu.

Liński uchybi kapelusza i wycofał się 
z tłum u, szukając oczyma Hali Ujrzał ją 
na rogu Jerozolimskiej Alei, spoglądającą 
z niepokojem w stronę sklepu Reinherca. 
Zbliżył się i dopiero, gdy był tuż przy 
niej, spostrzegła go i powiedziała z wyrzu­
tem :

— To bardzo żle, że pan zważa na ży­
dowskie gadanie! Czyż ono może nas 
obrazić ?

— Gdyby był tylko o mnie mówił, był

bym  zniósł spokojnie... Ale lo już minęło, 
m ów m y o bojkocie.

— Chciałam pana zapytać, jakim  sposo­
bem pow stała ta zm owa przeciw żydom ? 
Kto rzucił hasło?

— Form alnie „Gazeta Poranna", ale jak 
tyle, tyle haseł, byłoby i to hasło minęło 
bez echa, gdydy...

— Nie w ybór posła, — dukończyła Hala.
— O, nie! W ybór był tylko symbolem, 

był manifestacyą siły żydowskiej,, był tym 
m om entem , gdy nagle cały naród ujrzał 
przed sobą niebezpieczeństwo czwartego 
zaboru Polski Zobaczj-łiśmy czającego się 
wroga, który czeka tylko sposobnej chwili, 
ażeby rzucić się na nas i zawładnąć wszyst- 
kiem co mamy, zdeptać wszystko co czci­
my i Kochamy. Większość naprzykład służby 
naszej praw dopodobnie nie am ie czytać, 
a w każdym razie nie zajmuje się gazeta­
mi , ale instynktow nie kocha swój kraj 
i staje w jego obronie, czując niebezpie­
czeństwo.

— I praw da panie, że zw yciężym y! m ó­
wiła z błyszczącemi oczyma.

— Jeśli cały naród pójdzie zgodnie.
— Dlaczegóż nie miałby iść?
— To zależy od naszych pań, bo nie 

mąż załatwia spraw unki, nie on kupuje, 
tvlko żona, a kobiety, ażeby pozornie oszczę­
dzić grosz jeden, gotowe są iść do naj­
wstrętniejszych nor żydowskich i kupić 
zbrakow any lub zleżały towar.

— l o  nieprawrda, — powdedziała tonem 
rozdrażnionym , — ja pierw sza nigdy i nic 
nie kupuję u żydów. Nie przypuszczałam, 
że i pan należy do tych, którzy wszystko 
złe widzą w kobietach.

— W  innych, przeciętnych, ale nie w pa­
ni, bo pani jest najlepszą, najdoskonalszą

istotą, i nie żadną kobietą, ale człowie 
kiem.

Zai j mieniła się z radości, odczuła szcze­
rość Lińskiego, ale zarazem uznała, że nie 
w ypada mówić z nim  o tem i sp y ta ła :

— A jak panu idzie w sklepie?
— D oskonale! urobiłem ręce, jak to m ó­

wią, pr łokcie, tyle było zajęck
— Ach, jak to dobrze ! — zaśmiała się 

wesoło.
— Czy to, ż s  rąk  nie czuję?
— I to także, ń t przecież i pan woli, 

ażeby każdy grosz do nas wpływał, nie do 
żydów... Idzie moj tram waj, muszę do domu.

— A, jeśli pani musi, to trudno... Chcia­
łem jeszcze dowiedzieć się o ojcu pani,
0 panu W ładysławie...

— P ra w d a !.,. Pan wie, że tatuś wyrzucił 
Reinherca ?

— Nie w iedziałem , to bardzo dobrze.
— Tatuś pojechał do Łucka, podobno są 

tam jakieś nieporządki w lesie, kupionym 
przez filię tatusia.

— Jakie ?
— Tego nie wiem. W ładek coś wde, ale 

nie mówi. On teraz w biurze zastępuje ta­
tusia, ale już więcej nic nie powiem, & jeśli 
pan chce się dowiedzieć, przyjdź pan.

— Bardzo chętnie.
— Mieszkamy na Wiejskiej, pewno pad 

zapom niał
— Pam iętam ! — zaśmiał się Mresoło, ■** 

to dla m nie najmilsza ulica.
— I Janka spodziewamy się lada dzień.., 

a teraz, do widzenia! podała m u rękę
1 wskoczyła do tram w aju.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1» poiwolllem eobis u ją ć  nią odczytowy 
wieczór diiaiejsay

Istutnie, gdy chodzi o komunikację, ]ako 
Jeden i  czynników ekonomicznego i kultu­
ralnego podniesienia kraju, to najbaczniej- 
cią uwagę zwrócić musimy przedewszyst- 
klem na roiwój sieci kolejowej. W szeregu 
środków komunikacyjnych koleje żelazne na 
pierwsze wybiły się miejsce, a to dzięki li­
cznym przymiotom, i  których uważamy 
najwainiejsze: taniość transportów, szybkość, 
zdolność przewozu wielkish mas, akuratność 
i bezpieczeństwo. U nas, gdsie żeglugi pra­
wie niema- wystarczy dla uwydatnienia przy­
miotów kolei porównać Je z Jedyną istotną 
lei? konkurencją t. ]. a transportem  na go* 
ścLicacb

Porównanie to wskazuje niesłychaną wyż- 
ssość kolei. Naprzód co do taniości: trans 
port gościńcem kosztuje s i  100 kg. wagi 
towaru i za 1 kim. odległości około 3.5 hal., 
a na kolei przeciętnie 0.45 hal., czyli 8 razy 
mniej; od osoby 1 kim. na gościńou prsy 
Jakiej takiej wygodzie zapłacić trieba  około 
20 hal., na kolei przeciętnie 32 hal., czyli 
6 razy mniej. Potem szybkość: gdy pociąg 
iiuwarowy robi 30 kim. na godzinę, w tk- 
k in  cztwle łjdr.wna fura ujedzie tylko 4 
kim., czyli posuwa się 7 razy wolniej; po* 
ciąg pospieszny jedzie z cbyśoscią 50 kim. 
na godainę, furmanka i  pasażerami w dc 
bre konie iap rię ioca , robi 10 kim.- uzyll 5 
razy mniej, niż kole). Co do zdolności prze 
wożenia wielkich mas, to gdy weźmiemy pod 
uwagę, ie  na Jeden pociąg towarowy, trans- 
portujęcy 500 to o, trsebaby 250 wozów dro 
gowycb, do tego 500 koni, 250 wcśniców i 
uwzględnimy, ie  pociągiem kolejowym, Jako 
mającym chyżość 7 razy większą, można w 
równym przeciągu czasu i na równą odle­
głość 7 rasy więcej transportów uskutecs 
nić, ujrzymy całe niepodobieństwo skute- 
-suej konkurencji w tym względaie wozów 
drogowych z kolejami. Akuratność ruchu 
kolejowego jest tak  wielką, ie  wyjeżdżając 
choćby na drugi koniec kontynentu, może­
my zapowiedzieć czas przybycia dokładnie 
niema" co do minuty, o ozem przy podró­
żowaniu gościńcem mowy oyć nie może. O 
bezpieczeństwie ruchu kolejowego mówi nam 
statystyka: w reku 1911 było na kolejach 
całej Austryi 13 osób zabitych, a 426 poka­
leczonych przy 206,000000 prsewieiionych 
osób, z czego na Galicyę przypadnie, odpo­
wiednio do ruchu, Jaki mają nasse koleje, 
39,000.000 przewiezionych osób, 2.5 osoby 
zabite, a 81 pokaleczonych, a taką ilość ofiar 
w n ku dają z pewnością ulice Bamego ty l­
ko Lwowa pray swoim niewielkim ruchu ko­
łowym.

Te przymioty kolei, Jako środka komu­
nikacyjnego, łącznie z niezmiernie wainem, 
a nieznanem w Innyeh przedsiębiorstwach 
transportowych, postanowieniem, że kolę) 
Jako przedsiębiorstwo transportowe od każde­
go jednakowo otulą cenę za owe oznaczode 
i władczym a pociera — sprowadziły ogromne 
przeobrażenia w calem żyoiu społeczeństw. 
KoieJe zbliżają do siebie okolice, kraje i ludy; 
one umożliwiają najuboższe] ludności szuka­
nie polepszenia losu, ułatwiając jej chwilowe 
lub stałe im iany miejsca pobytu; one dla 
producentów zdobywają nowe rynki zbytu, 
a dla konsumentów większe obszary zaopa- 
tryw anla sią w potrzebne w ytw ory; one od­
działują potężnie na regulacyę popytu i po*
0 lży towarów na bardzo dalekie nieraz prze- 
strzenie; przez dogodny transport kolejami 
wzmogła się prodokeya rolna i leśna; tak  
samo wzrósł odbyt płodów kopalnianych, po 
prawiły oię oiosunki zdrowotne, np. przez 
szybkie do stercza nie środków leczniczych
1 w f m y  w miejsca dotknięte epidemiami; 
wykonywanie władzy państwowe] stało się 
łatwiejszym; urządzenia pocztowe zyskały 
ogromną pomoc; obrona craju nowe otray 
mała narzędzie i t. d., i t. d .; poprostu niema 
żadnej dziedziny iycis ludzkości, n& którąby 
koleje wpływu swego nie wywarły. A że 
wpływ ten niesie sobą rozkwit okolicom 
i kraj m, przeto aa całym fi wiecie starano 
się o sdobycie JaknaJroslegleJszych sieci ko­
lei owych. Starała zię też o to  Auutrya, a w 
Austryi staraliśmy się i my.

Niestety prześcignęły nas ogromnie w tych 
staraniach inne narody 1 dziś, co do rozcią­
głości sieci kolejową], stulmy na ostatoiem 
miejscu w długim szeregu czternastu krajów, 
piństw o austTjackie składających. Gallcya 
przy swej ludności, wynoszącej 28% lud io 
śei całego państwa, ma zaledwie 1811 proc. 
długości wszystkich kolei austryaohicb. Ga- 
licya ma 1 kim. kolei na 1948 mięsaka ficów, 
a Austrya dolna ma l  kim. na 1426 mie­
szkańców, Pobrzeżs ma 1 kim. na 152€ m!e 
gfkańców, czyli mają około 30 proc. więcąj 
kolei niż Gallcya) Morawy mają 1 kim. na 
1243 mieszkańców, ciyii 60 proc. więcej, niż 
Galicy*; Styrya s u  1 kim. na 677 mieszkań­
ców, Kraina — na 1036, Tyrol 1 Przedaru- 
lan ii — na 950 mieizkańców, Austrya Gór­
na — na 830, Śląsk — 1149, Czechy — 1000 
mieszkańców, czyli wziystkie te kraje mają 
dwa razy więcej kolei; Salzburg ma 1 kim 
na 514 mieszkańców, Karyntya ma 1 kim. 
na 638 mieszkańców, czyli ma trzy razy wlę» 
cej kolei; nawet bukowina, od które] uwa­
żamy Galicyę za wyższą pod względem go­
spodarnym ,'  ma 1 kim. Ba 1351 mieszkań­
ców, czyli w ntosucku do ludności, posiada 
50 proc. więcej Kolei, niż Gallcya. My stoim* 
najniżej. Jest wprawdzie Jeszcze jeden Kraik, 
Dabnacya, mająca 1 kim. kolei na 2763 mie- 
iikzńców, Jednak Dalmacya, utw oriona i  gru 
oy wy jp i wąskiego przymorskiego pasa sie­
ni z przeważną ilością ludnych mlejacowo- 
icl nad moraem, ma dla swoich 645.666 mie­
szkańców Jeszcze 1000 kim. linii komuaika- 
syjnej okrętowej, czyli 1 kim. na €50 ludzi 

w ten sposób o dużo przewyższa Galicyę.
Wynik dotychczasowych zabiegów o ko- 

eje przyniósł nam miejsce ostatnie; s ttn  taki 
twierdzić musimy dzisiąj, co zaś będzie d '-  
ej, pokaże dopiero przyszłość. Rozwój kolei 
ile doszedł nigdzie do szczytu, owszem cały 
wiat i nadal stara się wyzyskać każdą na­

darzającą alę okazyę dla zdobycia Jak najwię­
cej nowych llnij kolejowych.

I my właśnie teraz stanęllśikij przed Jodną 
z takich okaiyj.

Rzecz su n ą  znana JcBt dostai erzn.e z dzien­
ników. Oto rząd rontraluy, ozęścią z wia.» ■ r 
gii natchnienie, częścią pod naciskiem opluli, 
postanowił wnieść do psrlsm entu ustawę 
o wyoudowaniu szeregu kolei lokalnych w 
państwie, a nawet ostatnimi dniami ustawę 
tę Izbie posłów przedłożył W ten sposób 
stworzyła się okszya o rzymania cia kraju  
nowych llnij kolejowych, o t sonie chodii o ta­
kie jej wyiysksnie, by tych kolei było Jak- 
naj więcej.

Niestety pierwsza ozęść us<łowi.ń w tym 
Kierunku nie skończyła się dla nus pomyślnie.

Jan Popielecki.

Głos rosyjski o znaczeniu
Kościoła katol. w Polsce.

Jesteśmy wprawdsle przyzwyczajeni do 
tego, ie  opinia rosyjska wyraża się wciąż w 
sposób Jak najbardziej nieprzychylny o Ko­
ściele katolickim w Polsce, i że ze złą wolą 
przedstawia Jego znaczenie i stosunek do 
naszego społeczeństwa — Jednakże artykuł, 
Jaki w to] materyi umieściło „Now. Wremia" 
w swym numerze z dn ii 23 bm. stanowi do 
pewnego stopnia rekord perfidyi, a miejsca­
mi bezgranicznej... naiwności.

Autor wspomniani igo artykułu, podpisany 
pseudonimem I r i n ,  wziąwszy asumpt z wia­
domości podanej przei „N. Wremia", Jakoby 
Stolica Apostolska zażądała od rosyjskiego 
rządu prawa nominacyi, uwalniania i odda­
wania pod sąd duchownych katolickich, wy­
jaśnia obszernie polityczne zj»c»enie Ko­
ścioła Katolickiego w Polsce. W wywodach 
swych rosyjski publicysta, aczkolwiek zionie 
nienawiścią do katolików wogóle a w szcze­
gólności — do księży katolickich — przy­
znać Jest zmuszony, że „religia latolicka. 
lacbowawszy nietkniętymi Język i obrzędy 
kościelne, stała się ostoją polskiego narodo 
wego samopoznanU". Dalej aaś p. I r i n  po 
roimaitych dygreayach nistorycinych pisze 
w ten sposób:

„W Jaki nieuchwytny spoaób nauczyło 
się duchowieństwo katolickie propagować 
polską ideologię, można sąazić choćby po 
ruchu posągów Chrystusa, uginającego się 
pod ciężarem krzyża, które są w wejściu 
prawie każdego kościoła. Na tych posągach 
palec wskazujący prawe] ręki Chrystusa skie­
rowany Jest zawsze w stronę Austryi (sic!!!). 
I, rzecz prosta, ludność polska doskonało ro­
zumie znaczenie tego symbolu”.

„Z biegiem czasu zlały się w jedno w 
światopoglądzie polskieh mas kwestye reli­
gijne s kw estjam i narodowemi i polityczne- 
mi a polityesni wodzowie polscy u ważą] ą 
religię katolicką za Jedno tylko ognisko 
sprawy narodowcu.. W  t e n  s p o s ó b  p o l ­
s c y  n a c y o n  a l i ś c i ,  t. ]. olbrzymia wląk- 
siość polskiego narodu, u a n a j e  t o ż s a ­
m o ś ć  p o l s k i e ]  p o l i t y k i  n a r o d o w e j  
z p o l i t y k ą  K o ś c i o ł a " .

Bezmyślna nienawiść do katollcyimu tak  
saślepia rosyjskiego dziennikarza, że chcąc 
zohydzić Kościół katolicki, oddaje mu naj­
większe poch w y  s naszego punktu widze­
nia. Tak samo wypada jego krytyka odno­
śnie do księży 1 episkopatu polskiego. Znaj­
dujemy bowiem w Jego wywodach ,stwier­
dzenie faktu, że „Kośelól rzymsko-katolicki 
w Polsce był w ostatnich pięćdziesięciu la­
tach ostoją i rozsadnikiem polskich ideałów 
politycznych" i ze „ksiądz katolicki Jest 
przedoweaystkiem Polakiem".

Prosty stąd wniosek, że rząd rosyjski 
powinien całą siłą popierać prseślado 
wany p n e i  katolicki Kościół maryawlcysin, 
bo „Jego duchowni wykazują srczegóiną 

mpatyę do prawosławia" i „nakazują swym 
jednowlercom zupełno pusłuszeństwo wła- 
dsy".

Artykuł swój kończy rosyjski dsiennl- 
kars gorącem wezwaniem do rządu, aby nie 
uwzględnił rzekomego memoryału OJ Ba św., 
bo „uwolnienie księży z pod władzy rosyj­
skiego rsądu jest marseniem nietylko kgię 
ży katolickich, ale także wszystkich Pola­
ków i byłoby uważanem z i wielkie poli 
tyczne zwycięstwo tych Ideałów, k tóre wy­
rażają się w pojęciu „Bprawy narodowej"

Tego rodzaju artykuły, Jak omawiany 
mają przynajmniej tę  dobrą stronę, że, acz­
kolwiek bei wlednie, wyjaśniają publioiności 
rosyjskiej prawdziwe znaczenie Kościoła k a­
tolickiego dla Polski.

Ziemie polskie.
Z ZlałkopoIsU

Sprzadawczycy. Pisma wielkopolskie netują 
n o ż a  kilka smutnych faktów frymarki alemią. 
Paszotta sprzedał posiadłość swoją w Osleozfcn 
w powiecie Wąbrzeskim, obejmującą przeszła 
60 mórg dobrej ziemi, koloniście Weizikerowl 
z Dębowej Łąki za 48.750 mk. Posiadłość t i  
znajdowała się od prz°izzło 100 lat w polslrioh 
rękach, a p. Pssiotty nic nie zmuszało do 
eprzedaży. P. Gryzą w Wielkich Brudzewach 
sprzedał swoje gospodarstwo, obejmujące 45 
mórg, Niemcowi Kahnowi s Wąbrre żna za 
28.500 mk.

Landrat Kalem kandyduje ! Komisy* rugów 
poselskich parlamentu niemieckiego uniewa­
żniła — Jak wiadomo — mandat poselski 
iandrata Kalema wybranego dzięki nadniyoiom 
władz praskich w okręgu świeckim w Prasach 
zachodnich. Halem w następstwie tej uchwały 
mandat złożył, a rząd rozpisał nowe wybory. 
Obecnie, jak donoszą pisma wielkopolskie — 
niemieckie władze wyborcze w powiecie świe­
ckim postawiły ponownie po rrz trzoei, kandy- 
datnrę ikńar&ta Hslema. Widać k tego, ie  pan 
landrat uwziął się, aby reprezentować powiat 
swój w parlamencie. Miejmy nadzieję, że Po­
lacy t/m  rozem będą naleli więcej szczęścia w 
walce wyborczej.

Zasądzenie pruskiego redaktora. Przed są* 
dem ławniczym w Gdańakn toecyl aię prooas 
posła Irs. DanaJe-niJe ro z Łipnszy przeciw 
redaktorowi „Danziger N N&ehnohten" San­

dorowi e obrazę ezoi. Redaktora Sandora ska­
zano w dwóch wypadkach na 50 marek grzy­
wny, ponoszenie %  dość znacznych kesztów 
sądowych i ogłoszenie wyrokn w „Danziger 
Nachrlchten".

Z Królestwa Polskiego.
Nowa sekta. Urzędów, „Warszawski Dntew- 

nlk" donosi: „Wskntek starań członków sto­
warzyszenia religijnego „Pierwszych ehrześeijan" 
główiy naczelnik kraju zatwierdził zamieszka­
łych w Warszawie Wacława Żebrowskiego na 
stanowiska kierownika oztonków rzeczonego 
Stowarzyszenia i Siefarn: Bortkiewicza na sta- 
uuwi.ikn Jego zaotępey". Żebrowski był niegdyś 
księdzem katolickim, następnie został dueho- 
wny n maryawiekim i po słynnyoh zajściach 
przed para lany wśról marya witów warszaw­
skich, zwolennicy Jego ntworzyl! soeesyę, która 
połączyła aię oatatesznie ze zwolennikami eks- 
księdza Katolickiego Bortkiewicza i wspólnie 
ntworsyli Scow. „Pierwszych onrześcijan".

Oprócz więo maryawitów posiadać będzie 
Królestw- dragą sektę maniaków, prowadzo­
nych przez szalbierza.

Z Litwy.
Walka z Kościołem katolickim na L'twie. 

Na walkę z katolicyzmem w gnD. mińskiej 
Synod wyasygnował ze specyaloych sam 700 
rablf, które mają pójść, jako fnndnsz zapomo­
gowy, na t. zw. knrsy misyonarskie.

0 Polaków na Litwie I Rusi Poseł Czichn 
.zew, który stale zajmuje się kwest/ą polsko- 
rosyjską 1 pragnie rozwiązać Ją w myśl inte­
resów naoyonalistów, proponuje w nowym dzien­
nika naeyonalistow, „Gotos Rnsi", następujące 
środki przeciwko polskim obyrratelom ziem­
skim na Litwie i Rusi:

1) Wyknpywunie majątków z rąk polskich 
za pośrednictwem Banku włościańskiego. 2) Osa­
dzanie bezrolnyoŁ chłopów z wewnętrznych ga 
bernij Cesarstwa w okolicacu, zamieszkanych 
przez Polaków. 3) Udziel inie pewnych alg kap­
com rosyjskim. 4) Wzbronienie prrceiaoyi ma­
jątków polskich w celach koionizaryi polskiej 
i rozciągnięcie w tym celu ścisłego n^daoru 
nad działalnością banków prywatnych 1 orgr 
nlzaeyj n.eaalegahiowanjeh. &) Zreformowanie 
stanowego Banku włościańskiego w ten sposób, 
by pożyczki otrzymywać mogli również Indzie 
n r , et stanów, o ile wyrażą chęć nabyoia ma- 

JątKn w prowiocyach o lndnośol mieszanej,

. Gabryolska, Pałac Spiski, Kraków,
Wynajmuje i spraedąje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, planlka, harmonie i phonol 
za gotó-wkę lun na sp łtty  nawet awudsiesto 

miesięczne baz aailozki.

Prtoi z  towurai pnuktan! 
Kspolole tfiko a okrMśotyuil

KRONIKA.
W i e c  C h a r y t a t y w n y ,  który odbędzie 

się w niedzielę dnia 1 marca br. o god i. 5 po­
południu w anll KongregaeyJnej (plac Marya- 
eki, bramka przy kościele i*w. Barbary, I. p.), 
staiaolem Krakbwsklej Sadalieyi Panów.

W l e e a o r  S o n a t  odnędzie się w Ogniska 
naucz. (Rynek 89, D p i i  sobotę dnia 28 bm. 
o god*, wpół do 8 wieczorem z J&ssczytaem 
odstałem prof. Dra Józefa Reissa, p. Wandy 
Dobkowskiej I p Władysława Kłosińskiego.

Miejsc^ eiedzące 1 K stojące 50 h. Bilety 
można woaeśuiej nabywać w sekretaryaele Ogni­
ska między godz. 6 * 7  wisesorem.

Z i S t o w a r z y s z e n i a  n a n o z y c i e l e k .  
W sobotę dnia 28 bm. o godz. 6 wieozorem 
odbędzie się w Gkytelni Stownrzyuaenia (Kar­
melicka 32, I. p.) zebranie towarzyskie, na któ 
rem p. Zofia Nowakówns wygłosi odosyt p. t  
„Znaczenie dzieł P&rster* we wspólozesnej pe­
dagogii". Goście mile widziani.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Chrześeijańslde- 
go Towarzystwa oszczędności i pożyczek odbę­
dzie się w piątek 27 bm. o godz. 5 pep in 
dnln w lokalu własnym w domu prsy placu 
Maryaokim 1. 2.

K a l e n d a r z y k  a s t r o  nom loznj:W schód 
słońca rozpocznie się Jn.ro o gods 6 min. 32 ; 
caohód prsyp*da o godz 5 min. 15; długość 
dnia godzin lO minnt 43.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
czwartek Aleksandra, pojutrze w piątek Leandra

^•§00&, Dnia 24 go lutigo i srmomte de- 
— 01 do +  8 7 0.-=- »**■** po

dnesił się.
Dnia 25 Intego o ^cCwr^e ? raua cfar. 

bśyiwEętru 734 5 » » ,  — terssif^etrc -J- 0 8 C 
W atr północno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
Związku turystycznego). Ciepłota— 1* 0. Pro­
gnoza : Dość olepło, śnieg bez zmian.

Kraków, dnia 25 lutego.
Popielec. I saońetył nę czas „balów, sza­

łów", nieprzespanych nnoy, towarzyskiego po- 
oeni i się, zbiorowych nudów, w/dekoltowanij 
blagi, wygorsowanej attaczn >uci, ciężkiej pracy 
nóg, zawrotnych wirów tańca i głowy — do­
biliśmy do spokojnego poetu. Czas z tesąć żyć 
inaozej, umartwienie rzekome postu jest ra szej 
pożądanym odpoosynkiem. Nie bawiliśmy się 
znów bacznie w tym roku, bo nie było po­
woda, an i.. za co — tern też radośniej witamy 
popieleć, bu kończy on okres karnawałowego 
-y mu życia, które penoć „nie Jest balem".

Z teatru miejskiego We czwartek, koszy- 
stając z powrotu p. Adwentowicza, daje teatr 
nasz poraź 12, dowcipną „Bijkę o wilka", 
gnną  dotąd zawsze z wielkiem powodseniem, 
która tylko na oias jakiś nruniętą być musiała 
z repertuar i, z powoda urlopa Karola Adwen­
towicza, niezrównanego w poerrórnej swej roli 
Jerzego S.abó.

IV. koncert oymfonlozny, z-iDowlerziany na 
piątek 27 b. m. zainteresował liczne koła mu­
zykalne] pnblietnośef ze względu na zajmu] ący 
program, obejmujący S m e t a n y  „Wełtawę"

I S t o J o w s k l e g o  Symfonię D-mol, a nantolrai paszkę srebrną, służącą do celów t/lual-
. . a l . J .  a n 1 t.śa  -  rł _____ T . L m  . . . kze względn na Solistę, p. Z d z i s ł a w a  J a h n -  

k e g o, artystę skrzypka, który odegra koncert 
BrnoLu i  oiklestrą i „Ciacony" Baob*. Koncer- 
tant Jest uczniem głośnego pedagoga Geozni 
kowa (w Berlinie) a występami swojemi w War 
Skawie i w miastach niemieckich zdobył sobie 
ogólne nznanle prasy.

Bilety na ten koncert, i  którego dochód 
priesjaczono na rzecz Zw'ązka młedzieży rę­
kodzielniczej — spriedaje księgarnia S. A. 
Krzyżanowskiego.

Poranki muzyczne. Solistką ctternastego 
poranka, który się odbędzie w niedaielę 1 bm. 
będzie p. Zofia Bandrowsks, nozenioa ś. p. a i. 
Bandrowskiego, stadyająca obecnie repertaar 
operowy za granicą. W poranka tym mazyka 
wojskowa I p. p. odegra między innemi wysoce 
interesnjącą suitę symfoniczną rosyjskiego kom­
pozytora Ronsky - Koi lakowa.

Zniesiona konfiskata. Ostatni numer kato­
lickiego pisma indowego „Nowy Dzaouek" zo­
stał przez proenratora państwa skoaflskow sny 
za artyknt p. t  : „Dziesięcioro przykazań o 
żydach". Sąd krajo wy karny, Jako prasowy atoli 
zniósł konfiskatę, a w motywach swego orze­
czenia między innemi powiada: „w artykule 
tym autor propagaje tylko hasło „swój do 
swego", co wyraźnie na końcu zaznacza, ostrze­
ga czytelników katolików, dia których pismo 
Jest przeznaczone Jedynie przed zyskiem ze 
strony szkodliwych Jednostek społeczeństwa, 
żydowskiego".

Może to orzeczenie sądu prsyozyni się do 
wyjaśnienia pojęć w eprawic żydowskiej u ok. 
prokuratora i ochłodzi Jego fiiosemiekl zapał 
do tępienia niezależnej od żydów prasy

Doroczna loterya fantowa na dochód To­
warzystwa dobroezynnośei odbędzie się dnia 1 
marca o godzinie 3 popołudnia w wielkiej sali 
Starego Teatru. Prezesów.* Tow. hr. Andrzejo 
w. P itocka prosi członków Towarzystwa i oso 
by ma żyoziiwe, o nadsyłanie fantów i datków 
do soboty do godziny 5 popoł pod Barany

Towarzystwo Dobroczynności, które tylko 
raz do rokn oawołaje się do pabiicioej M»n 
tropii, zasługuje na ogólne poparcie jako insty­
tucja, spełniająca poważne zauanie społeczne.

Nadmienić trieba, że p. Tra»iński dyrektor 
koncertów krakowski? n, uznając domowo zna­
czenie Towarzystwa, udziela sali Starego Teatru 
na ioteryę Zupełnie bezinteresownie.

Akadem, koło art. mil. dram. klas. na Wal 
nem Zgromadzeniu obrwo nowe prezydyum i 
wydział, w skład ttó rigo  zeszli: St. Skalski 
(prezes), Ł  Mordsitńdki (wiceprezes), H. Gro 
dzki (sekrerarz), St. Lewicki (bkarbnik), E. Ader 
(bibliotekarz), I. Izdebski, T. Gaweł, K. Benda, 
K. Krzyżanowski (priew. kom. art.), I. Dworaki, 
K- Keklewski (przew. kom. szkunt.), Dołęga 
EIJewzkL

«c n  oędzlów przysięgłych na kwleoień. 
Pod pryewodaietwem r. dwora Stawarskiego 
odbyło się dzisiaj przed potndniem w kraj. są- 
di ie karnym losowanie aidzlów przysięgłych na 
kedeno/ę kwietniową. Obecni przy losowania 
byli r. AJdakiewicz i Dr Markiewicz. P okara 
toryę państwa zastępował prof. Dr Ujejski 
lcbę adwokacką reprezentował adwokat Dr To­
mik.

Wylosowani zostali na sędziów przjelęhtycn 
pp.: Armćłowlcz T. ars. spól. fakt., Ba uk L. 
piekarz, właśó. real., Błaziński H, rześnik, Bo 
guszowsKl St., nrsęd. Tow. roln., CbarUmpo- 
wioz U., urzędnik Tow. wzaj. abzap., Czapaicki 
L, wlaść. real, Ciirwińekl St., wL dóbr, C*yi 
Aleka., ui Budnik banku austr.-węg, Drozdowski 
St., wł. dóbr, Dr E^stein St, chemik, Emilowie* 
Jan, właść, real., Feozko Michał, wlaść. raaL, 
Fbldstein J., nrzędnik banka hlp., Fiiipkiewiec 
J., nrzędnik Tow wsąj. abesp, Grabowski W., 
apteka, Grabowski Z , wiaśń. real., Goldtinger 
E ,  właść real, Kalina A, nrzędaik Tow. wzsj. 
nbezp., Kwiatkowski J., handel węgli, Dr Kireh 
mayer K., wlaść. młyna, Knchtowakf St., urzę­
dnik banka ealic, Macudslński J., apteka, M - 
rioch Abr, wlaść. real., Mikucki J., kasyer kasy 
ostoi. hr. Edward Myeielski, właść. dóbr 01- 
wein L , dyrektor kopalni, Piotrowski L , właść. 
enkierni, Raczyński A, kantor wymiany, Ro 
go weki W.r uraędnik Tow. wzaj. nbezp., Stan 
kiewioz J., blacharz, Stankiewicz Fr„ wlaść. 
real, Szklarski L., wiaść. real, Dr SteezKowski 
Wł., nrzędnik banka galio., Szotarski M., nrzę­
dnik kasy oszez., Trnskolaski J., nrzędnik Tow. 
wzaj. nbezp., Zakrzowiecki A, wlaść. real.

P r z y s l ę e l i  z a s t ę p c y :  Ceadrowski St., 
właść. ie r l , Gorgoń Fr., przemysłowiec. Góre 
ckf W., właść. ro»l, Hlrsch Wolf., właść. real., 
K czyńeki Feliks jnnior, bit cha*z, Machnicki A., 
sprzed. ż dewocyoi.a'iów, Mojober A, w .ść, real., 
Spytkowski Fr., rz*źaik, Wałecki J,, kapitalkta.

Poświęcenie fabryki cukrów „Kryształ". 
W Podgórza prcy nl. Słowaokiego odbyło się 
wezoraj po potuda’n nroozyste poświęcenie fa­
b ry k i cukrów pod nazwą „Kryształ". Pośwlę 
cenie fabryki dokonał X. prałat Gonszecki w 
.s] ctenryi X. Kapelana Tejcha.

Nowo poświęcona fabryka mleśoi się w 
siedmiu wsorowo ntrzyi i&nych halach, w któ 
ryeh pracuje około 40 robotoików 1 rebotnio. 
Obecny kierownik fabryki p. Sobolewski, daje 
gwarauoyę, iż nowy posterunek przemysłu pol­
skiego, znajdzie ogólne nznanle dla dobroci 
swoich wyrobów.

Pracę we fabryce wykonywają Jedynie pol­
scy robotnicy.

Złoczleje na gośolnnych wyotępach. Dnia 7 
b. m. przytrzymała polieya towarzystwo z 2 
mężczyzn i jedne] kobiety, które zbyt hojnem 
szafowaniem grosza zwróciło na siebie nwagę 
Całe towarsyetwo nie chciało początkowo wy­
jawić sryoh n&swisk. Przyciśnięci Jednak da 
mara podali, że nazywają s;ę: 0;esb, Gajewski, 
i Orłowowa, i pochodzą ze Staszowa. Palicya 
krakowska wystała do tamtejszych władz ro- 
ayjskiob rysopis aresztowanych. Niebawem na- 
dcezło od żandarmeryi stasiowskiej pismo z do­
niesieniem, iż aresztowane w Krakowie towa­
rzystwo, Jest bandą dobrze zorganizowanych 
i u ielokrotnie ]nż karanych złodziei, poszuki­
wanych przez tamtejsze władza.

Ujęcie włamywacza. Onegda] — jak to już 
donieśliśmy — włamali się niisnani sprawcy 
do bożnicy *ę»r*/ nl. Szewskiej. WczJiaJ are­
sztowała poiioya sprawcę tego włamania w o 
sobie 3d letniego Sflssla Stroma w chwili, gdy 
chciał cprzedać ■ kr dziony z bożnicy pnhar o-

nych.
Włamanie do składu skór. Do składa skór 

Saula Schreibera przy nl. Bożego Ciała, wła­
mali się wczoraj nieznani sprawcy 1 skradli 
skór za 400 K. Za włamywaczami śledit po- 
lic ja .

Zamach samobójozy. Wczoraj wieczorem 
zawezwano Pogotowie rat. na nL Dietlowską 
pod 1. 50, gdzie zamieszkała tam Stefania Ż. 
usiłowała się otrąć, zażywszy znaczniejszą ilość 
splrytnsn gorosyozanego. Lekarz dyżarny po 
przeszło godzinnym ratnnku pizewlózł despe- 
■ratkę do szpitala św. Łasarza w stanie gro­
źnym.

Poparzona benzyną. P. Wiktorya Jagiełło, 
zamieszkała przy nl. Karmelickiej L 27, czy­
szcząc wcco'aj popołudnia ręKawirskl benzyną, 
uległa bitnym poparzeniom spowodowanem nie- 
ostrożai n. obchodzeniem się z ogniem. Ciężko 
poparzoną przewiozło Pogotowie po opatrnnkn 
do szpitala św. Ł.zarsa.

Kronika zamiejscowa.
Staplńszczycy przeolw misyonł. Piszą do 

nas z Gr y b &w a :  Wielkie oborzeale w tntej- 
sze] parafii wywołała wieść, że p Gielnoh, byty 
posbł i byty szy.io.arz — obecnie wicemarsza­
łek powiatu — wiai ze swym adjutancem, od 
lat snependowanym nanczycielem Weatfalewi- 
esem zamierza urządzić demonstracyjny wiec 
przeoiw misyom. W Grybowie bowiem 1 marca 
rozpoczynają Bię misye Indowe. W tym Samym 
czasie stapińszeiyey ogłosili pnbliozny wiec, 
aby pri—zkodsić misyom. Stapiński zhańbił 
swą polityką chłopa polskiego, a obecnie chce 
mu już zupbłnie wiarę wydrzeć, zapewne w myśl 
zobowiązań sojuszu socyalistyczno-żydowsKiego. 
W te] robocie w tutejszym powiecie mają mu 
dopomódi* wyż wspomniani mauekint. Chyba 
Starostwo'zrzne* narebzoib maskę dwulicowości 
i nie dopuści do urządzenia tego wiecu i roz­
wijania propagandy antyreifgljuej. O.

Z powszechnego Zakładu pensyjnego. „Ga­
zeta Lwowska" w Nrze z dnia22 lutego b. r. po­
daje obwieezozenie Biura krajowego Powsze­
chnego Zakłada pensyjnego o rozpisania wy­
borów do eiał reprezentacyjnych rzeczonej itr ■ 
atytnoyi. Obwtenzczenie zawiera bliższe obja­
śnieni f. dotyczące wyborów. Kataster członków 
mogą etrony interesowane przeglądnąć w Biarze 
krajowem, celem łatwiejszego porozumienia słą 
oo do kandydatów.

Samobójstwo dooanta Uniwersytetu lwow­
skiego. Z Monachium donoszą, że popslnh tam 
on< gaj samobójstwo zaany oknlista i docent 
Uniwersytetu Dr Alfred Burzyński. Przed kilka- 
nustu dniami wyjechał ze Lwowa, wybierając 
się w dłuższą podróż do Egiptu. Opowiadają, 
że w ostatnich czasach był bardzo tdeneriro- 
wanym i to prawdopodobnie przyczyniło się do 
samobójetwa.

0 mlllonowb oszustwo. WezoraJ rozpoczęta 
aię przed trybunałem sądo lwowskiego roapra- 
wa o głośne on ego czasu milionowe ob-ustw" 
doko ane ze szkodą śp Franoiszka Włodka^ 
właściciela dóbr.

Oskarżeni są Jakón Hutterer, b kierownik 
tartaku parowego w Topoinley, Sani Hatterer, 
b. właialoiol tvgo tartaku, Wilhelm Klei"hEan- 
dier, b. nrrędnik brnwowy w C&rzbnowie 1 Ne- 
ehemiasz Rosenberg, b. dyrektor komercjalnego 
zakłada kredytowego w Chrzanowie.

PierwBf dwa] wyłbdsllt od śp. Włodka pod­
pisy wekslowe na 120.000' K, a wszyscy czte­
rej razem wyzyskali słabość umysłu śp. Włod­
ka i przez podstępne omanienie skłonili go do 
zawarcia w rokn 1908 niekorzystnej umowy 
o spółkę w tartaku parowym w Topoinley, 
skutkiem czego śp. Włodek poniósł olbrzymie 
straty. Roiprawa potrwa najmniej tydzień.

Wieliczka została w ostatnich dniach na­
wiedzo tą przez szajkę zawodowych i śmtalyeh 
włamywaczy, którzy dokonali szeregu włamań 
na szkodę licznych właścicieli domów i urzędni­
ków sadnarnyoh. Szkoda, Jnką ponieśli, docho­
dzi do 4 tyś. koroa. Najwięcej poszkodowany 
został N. Waldmas, któremu sabrano gardero­
bę i biżnteryę za blisko 1000 IL Część zrabo­
wanych przedmiotów znaleziono na Kazimierze 
w Krakowie a pewnego żyda, trudniącego się 
handlem kradzionych przedmiotów.

Włamywaczami są Roman Ćwik 1 Stanisław 
Garncarz z Podgórza, którzy Jednakowoż zbie­
gli w niewiadomym kieranka, natomiast trze­
ciego wspólnika, niejakiego Adolfa O oldbsrgera, 
28 letniego blacharza, are iłowano.

Ze świata.
Ludność katolloka w prowlncyach Rzeszy 

niemieckiej. Ciekawe ryfry o rossiddlenin lu­
dności katolickiej w Drowinoyaeb Rzeszy podają 
dzienniki niemieckie.

Księstewko Hohenzollern ma 94 procent 
katolickich mieszkańców. Nadrenia, Biwarya, 
Alzaoya i Lotaryngia mają 69 do 76 procent 
katolików. Trochę więcij niż połowę aż do 
dwóoh trzecich katolików mają Badenia i Po­
znańskie. W Krasach Zachodnich, na Śląsku 
i w Westfalii tworsą kateliey mniej więcąj po­
łowę obywateli. Wyrtembergia 1 księstwo ho- 
ako-nasawrkie mają przeszło 25 do 30 procent 
Katolików. Wielkie księstwo oldenburskie ma 
przeszło 15 procent katolików. Przeszło 10 ale 
niżej 15 procent katolitów Jest w Prasach 
Wschodnich, w Berlinie 1 w Hanowerskiem. — 
Mniej niż 10 procent katolickiej lndnośol po­
siadają praskie prowinoye : Brandenburgia, Sa- 
fcson"a i Szlezwik - Holsztyn, oraz państwa: 
Brnnświk, Saksonia, Meklenhnrgis, wszystkie 
księetwa saskie, Anhalt, Waldeek, Sehwarzburg, 
Renss i 3 wolno miasta. Z tego wynika, że z 
pomiędzy 39 dzielnic Niemiec, pominąwszy dsiel- 
nioe z polską ludnością, a więo Prasy Zacho­
dnie, Poznańskie i Siąsk oraz Alzaoyę i Lota- 
ryuglę, gdzie częściowo zamieszkuje ludność 
frauonska, wtedy pozostanie tylko: Badenia, 
Nadrenia, Westfalia, Bawarya i Hohenzollern, 
gdzie katolicy tworzą połowę lab przelało po­
łowę Indaośei.

Paryski Ogród zoologiczny podozao oblęże­
nia W 187071 r. W archiwom miasta Paryża 
zna] doje się fascyknł listów wymienionych 
między ówczesnym dyrektorem Ugrodn zoolo­
gicznego G e o f f r o y  St.  H i l a i r a  paryi kim

T E L E F O N  3 6 6 .T E L E FO N  S66. ,

Handel delikates- w , re sta u ­
r a c ja  i p o k o je  do ś n ia d a ń

f * i  flreąi

KAROL WOŁKOWSKI
KraMw, Rjmkglówn; i.K  2WE3

Poleca z komfortem urząozony lokal składający się z sali dużej, małej gar­
deroby, I gabinetów, n& wesoła, ranty, pikniki I zebrania towarzyskie. 

Urządza całe zastawy od najtańszych do naj wykwintniejszych tak we własayoh 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań po Kor. M O.

Piwo Pilznoótkla i Bawarskie.
........................ — L o k a l o tw a rty  do (o d z . 2 w aooy. j
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rieźrlkiem, niejakim D e b o o s ,  w eiasle od 
października 1870 r. do stycznia 1871 roku. 
Obecnie pisma paryskie ogłaszają wyjątki z tyoL 
listów, do których dołączone są liczne formu­
larze rachunków i pokwitowania.

Otóż dowiadujemy się z nieb, że sprzedał 
zwierząt z Ogrodu zoologicznego, celem zapro- 
wiamowania oblęłonego Paryża,f rozpoczęła się 
24 października 1870 r., a mianowicie w dniu 
tym sprzedano Deboos’owi 6 Jaków, 3 zebu
1 1 bawoła za 2650 franków. W kilka dni pó­
źniej poszły pod nół rzeźnika: młody ren, je­
leń z Molukków 1 kilka sztuk drobiu za 402 
franki, zaś 31 października 23 kaczki zwykłe, 
14 kaczek zagranicznych, oraz 8 gęsi za 300 
franków.

Głód coraz silniej dokuczał oblęłonym, więc 
poszły na rzeź w dniu 13 listopada: 2 dziki i 2 
zwyzłe świnie za 1200 fr., 3 reny' za tę samą 
Bumę i kazuar za ?00 franków. W cztery dni 
później sprzedał dyrektor Ogrodu kilka bażan­
tów, każdy po 50 fr. za sztukę. W dalBzym 
ciągu został sprzedany kangur za luO fr., oraz
2 antylopy za 1000 fr., niedźwiedź za 500 fr.

Za tym niedźwiedziem poBzty wielkie zwie­
rzęta: 2 wielbłądy dwugarbne za 5000 fr., 1 dro­
mader za 2500 fr., 2 słonie po 2500 fr., wre­
szcie wyprzedano z Ogrodu wszystko, co tylko 
była do zjedzenia. Ostatnie pokwitowanie za 
otrzymane rwierzęta wystawił Deboos 22 sty­
cznia 1871 roku, w dniu zaś 28 stycznia Pa­
ryż poddał się PruBakom.

Flota niemiecka. Wedle oświadczenia, zło­
żonego niedawno temu w parlamencie Rzeczy 
przez adm. T i r p i t a a ,  .flota niemiecka będsie 
Bię składała na pcozątku 1915 roku z 3 eskadr, 
z których dwie będą się składały z dread- 
nuughtó '. Jako statki rekonesansowe będą 
służyły tym eskadrom 4 silne krążowniki dread 
nougbtowe i 8 lżejszych pancerników. Eskadry 
te przeznaczone Bą do służby na wodach euro 
pejskich, do służby zaś na wodabh pozaeuro 
pejsklch, — oprócz istniejąoych Już statków 
starszych typów — zbudowany będsie wkrótce 
szereg statków speoyalnyoh, pooięści typu
dreadnoafchtów.

Stan prezencyjny armii serbskiej wynoBl 
obecnie, wedle danyeh ogłoszonych przez mini­
sterstwo wojny: 2800 ofleerór, 7100 podofi­
cerów i 41.000 szeregowców, czyli okrągło 
50.000 ładzi. Przed ostatniemi zaś wojnami 
równał s>  on 20.000 ludzi.

Pocisk przeciw balonom sterowym. Z P a  
r y ż a  donos*<t, że balonom Bterowym gruai o- 
becnie niebezpieczeństwo, gdyż inżynier G u e r- 
r e  wynalrst Bpecyalny poclBk, który ma byó 
wyrzucanym z aeroplanu celem zapalenia i ni- 
Biozenia balonów Bterowyeh. Ow pocisk ma 
formę strzały, do tej Btrraiy jeBt przyczepione 
małe naczynie z benzyną. Z ebwilą, gdy strzała 
swoim ostrzem uderza w Jakieś dało, z pemo- 
«i odpowiednie] sprężyny ukBioje Bię iBkra, 
która zapala benzynę, poesem ogień przerzuca 
się, na to cięto palne, z którem owa strzała 
się' zetknęła. W d r‘n 18 lutego wynalazca 
G u e r r e  wypróDowa. iwłj wynalazek w ten 
sposób, że rzucił ową et-salę % wysokości wie 
ży Eifel o a słomę, rozłożoną na dole. W Je 
an-J chwili słom. staręła a płomieniach. De­
partament awiatyczny francuskiego minister­
stwa wojny postanowił natychmiast ów wyna­
lazek nabyć i jeszcze go ndoekonslić.

Franciszek Longchamps de Berler, syn zna­
nego niegdyś znakomitego lekarza lwowBklego 
i długoletniego prezesa weteranów z 31 roku, 
weteran z r. 1863 r., b. urzędnik kolejowy w 
Rumunii, na Bakowinie i w Galieyi, zmarł o- 
negćaj w Ławocznem.

teka spełniaj swe obowlą*ki, Jako >aktad nau­
kowy, tembardziej, że wobec wzmagającej się 

roku ns rok produkcyi naukowej, wobec 
zwiększeń.a się liości katedr 1 docentów na 
Uniwersytecie swiękezają się ciągle icb słuszne 
żądania zakupywania większej ilości dzieł. — 
Wobec tego ponowiła Dyrekcya swe od kilku 
lat wytrwale stawiane żądania powiększenia 
doohudów, wsi/dtkie jednak usiłowania Dyrekcyi 
i dobre chęci włada centralnych, uznających 
słuszne potr.et j  Biblioteki, nie dają upragnio­
nego rezultatu z powodu iłego położenia fi­
nansowego.

Znaczniejszych darów nie otrzymała Biblio­
teka w zeszłym roku, tern milej Jednak D/- 
rekcyi podnieść uznania godną ofiarność, z jaką 
prawie wszyscy polscy nakładcy we Lwowie, 
WarBiawie, Poznaniu, Wilnie, Kijowie i w wielu 
mniejBiyoh miastach pospieszyli na prośbę Dy­
rekcyi, ofiarowuj |C Bibliotece bezpłatnie wBsyst- 
kie swe wydawnictwa. W ten sposób dadzą zię 
wreszcie urzeczywistnić usiłowania, oddawna 
ponawiane, niweczone Jednak z braku odpo­
wiednich funduszów, stworzenia w Bibliotece 
centralnego zbioru polskich kziążsk.

Frekwencja w czytelni utrzymała Bię mnie] 
więcej na tym samym poziomie, co a zeszłym 
rokn (w 1913 roku czytelników 41.003, dzieł 
używanych 135.819, przeciętnie na dzień 154 
czytelników i 498 dzieł), wzrosła natomiaBt 
liczba korzystających z wypożyczalni (1384 po­
życzających, 18.745 dzieł). Brak odpowiedniego 
wzrostu oiytelników, a zwiększenie się nato 
miast liczby wypożyczających potwierdzają spo 
Btrseżenia Dyrekcji, uczynione Jnż w poprze 
dnich latacb, że frekweneya doszła do tego 
mazimum, Jakie jest w dzisiejszych czytelniach 
możliwe. Ażeby choć w części temu brakowi 
zaradzić, zaproponował Senat ak. w porozumie 
niu z Dyrekoyą Biblioteki Ministerstwu Oświaty 
prsedtażenie otwarcia czytelni do godziny 9 
wieczór (dotychczas do gods. 7). — Połączone 
Jednak Jeat to z powiększeniem ilości urzędni­
ków i służby, wobec oiego akcya ta natrafiła 
na pewne tradności. — Przewidując ten brak 
miejsca, czyniła Dyrekcya od Bzeregu lat usi­
łowania o azyBkanie parteru „Collegium No­
wodworskiego", które jednak dotycbczaj nie 
soBtały uwieńczone pomyślnym rezultatem. — 
Parter ten Jest tern potrzebniejszy, że z asy 
Bkaniem Jego łączy zię nietylko odpowiednie 
pomieBsozenie nowych nabytków, które we wła 
śoiwym magazynie (Collegium malns) nie mają 
Jnż miejsca, lecz także i dalszy postęp prac 
adaptacyjnych tego klejnotu świeckiej archite 
ktury polskiej. Po ukończeniu dachu bowleus, 
którego potowa Już w zeszłym roku została 
pokryta blachą miedzianą, całość zaś prawdo­
podobnie w tym roku zostanie ukończona 
należy niezwłocznie prsystąpłó do restauraoyi 
wnętrza, a przedewBiystkiem do wymiany stro­
pów, które w tych Balach, gdzie s* belkowe, a 
nie sklepione, Bą już bar o. o uszkodzone i gro­
żą zawaleniem, a takie Już ras załatwić się 
z tak bardzo uszkodzoną fsBadą.

W końcu należy nadmienić, że Dyrekcya 
pociynita starania w Uniwersytecie o wprowa­
dzenie na wydziale filozoficznym wykładów 
z dziedziny bibliotekarstwa i ma nadzieję, ie 
zostrrą one wkrótce uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Wykłady te, pierweze na oba Uai- 
wersytetaob polekicb, będą słażjt; u etylko do 
informowania młodzieży akademickiej, jak na 
leży kcrzyBtaś z bibliotek, lecz prsycsynią zię 
niezawodnie do wabudsenis zamiłowania do 
książek, jak też do wykształcenia fachowych 
bibliotekarzy dli. bibliotek publicznych, których 
liczba n t ziemiach Rzeczypospolitej ciągle 
wzrasta.

Pwwsieohne wykłady nilwersyteonc
W soli I. szkoły realnej przy ni. Studenckie), o godz 

t  wieczorem wstęp 10 n.
(Program na luty i me rzec).

Dnia 25, 26 lutego:
Doe. Uniw. Jag. Dr Zdaisław Jaohimeokl: O 
rozwoju kultury muzycznej w Polsce.

Dnia 27 latego, 2, 4, 5 m am  :
Doc. Uniw. Jag. Dr Jerzy Smoleński: O lądach 
i morsach.

Repertuar teatru Bielskiego
w Krakowie.

Środa. „Hedda Gabler", sztuka w 4 aktach 
Henryka Ibsena.

Czwartek. „Bajka o wilku", sztuka w 4 onr. 
Fr. Molnara.

Piątek „Budowniczy SolneBs", dramat w 3 
akt. H. IbBena.

Sobota. „Swaty" i „Gracze", komedye Go 
gola.

Niedziela popot. „Piękna żonka". — Ceny 
zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Swaty" i „Gracze", ku- 
medye Gogola.

Poniedziałek. „Pigmalion", komedya w 5 
aktach B. Shaw’a.

Bibliotek* Jagiellona.
Z Dyrekry! Biblioteki Jagiellońskiej otrzy­

mujemy następujące sprawozdanie za rok 1913: 
Przyrost dzieł w Bibliotece Jagiellońskie] wy­
nosił w 1913 roku — 7260 tomów (w roku 
1912 — 6481), 2 rękopisy, 2 inkunabuły, tak, 
że obecny stan w, katuje następujące cyfry: 
druków 429.554 tomów, rękopisów 6448, inku­
nabułów 2875, dyplomatów 400, map geogra­
ficznych 3257, ryoin 9862, dziel mnzycznych 
4494, medali 37.

Przyrost w drukach jeat o prawie 800 to­
mów większy od zeszłorocznego. Chcąc bowiem 
utrzymać równowagę w s -ynr szczupłym bu­
dżecie (36.000 K), unikała Dyrekcya kupoaa 
ula kOBstowniejezyoh wydawnictw, a starała Bię 
natomiaf* o nabywanie choćby tylko najwa­
żniejszych dziel z wssystkich dziedsin wiedzy, 
ażeby w ten zpcjób nie dopuścić do braków, 
któreby następnie trudno było powetować. — 
podobnych Jednak oazczędnofici nie można cią- 
ĝ e czynić, gdyż w ten BpoBób przestaje Bibllo-

cz&m także świadczą Bprężyny, kółka i t. p 
przedmioty, znalezione na miejscu wybuchu.

Oględziny Bądowe miejsca wybuchu, przed 
sięwzięte wczoraj rano, dopior/adsiły do od 
naiezlenia aaT szycn Jbbzczb części Bkładowyca 
maszyny piekielnej, 20 roeotników zajętych 
JeBt usuwaniem gruzów.

Prokurator Datty oświadczył dziennika­
rzom, że wprawdzie muBi trzymać w tajem­
nicy wyniki śledztwa, może jednak oświad­
czyć, Iż dotychczasowe badania każą przy­
puszczać, iż zamach tea Btoi w związku z a- 
g l t a c y ą  i p o l i t y k ą  r o s y j s k ą  i JeBt 
odwetem ia  MarmaroBi-Szigeth. Bomba z De- 
breczyna Jest niezawodnie fabrykatem roByJ- 
Bkim. Nie jest jednak wykluczonem — o- 
świadczył prokurator — że niektórzy Ru- 
einl węgierscy byli w tern pomocni. Podob­
nie znany detektyw Duliezkowicz, urzędnik 
policyi gianiczaej, który, jak  wiadomo, o* 
degrał tak  ważDą rolę w esaBie przesłucha­
nia br. Babrińskiego, wyraził przekonanie, 
że zamach Jest dziełem roByjBkiem. Już treść 
listu do biskupa MikloBBego wskazuje, że pi- 
Bała go osoba obsnajomiona ze stosunkami 
iościel isemi. — DuilBikowicz przypuszcza 
dlatego, że list pisany był przez alumna, lub 
duchownego rosyjskiego.

Policya debrecsyń*ka wydała wczoraj o 
gods. 8 mej wieczór następujący raport: We 
czwartek 19 b m. przybyli do Czerntowlec 
d^aj mężesyźii z Rumunii i stanęli w ho­
telu Imperial, gózie spędzili noc. Następnego 
doia nadali na poczcie lfst ze stu koronami 
i ciężki pakunek, saad/eBOwany do biBkupa 
w Debrecsynie. Jako nadawesyni podpisaną 
była na przekazie Anna KoYacs. Obaj wyje­
chali następnie w piątek w nocy w stronę 
Ickan i w sobotę prsekrocsyli granicę Ru­
munii. W Czermowcach podali nazwiska, o 
piowające na imię: Silrlo Mandasescu, arty­
sta i Tudot Arram, kapitan z Jassy.

Echa krwawego zamachu.
Oebreezyn. (Tel. wł.) Szef detektywów 

prsy przeglądaniu meldunków hotelowych 
znalazł nazwiBko niejakiej Katarzyny Husar­
skiej z Kijowa. Jak  sprawdzono, pismo jej po­
dobne Jest do piBma listu, jaki zapowiedział 
fatalną przesyłkę. Stwierdzono dale], że w 
niedzielę była owa B uganka w pałacu bis­
kupim i  jakimś drobnym interesem, dla 
sprawdzenia, ozy nadszedł list, awizujący prze­
syłkę.

Jak  Bię okazuje, Bugarska miała w oko 
licy Debreczyna dziecko nieślubne. Przepro­
wadzona tamże rewizya wydała maieryoł 
obciążający.

Oeoreczyn. (Tel. wł.) Jak  stwierdzono, 
krótko przed zamachem doręczono biskupo­
wi telegram, który Btał w zwiąiku i  zama­
chem. Telegram był wysłany z Kołomyi. Wy- 
Błano natychmiast ajenta do Kołomyi, aby 
sprawdzić, kto nadał depeszę.

Budapeszt (Tel. wł.) DzlBiaj odbył Bię po­
grzeb obó j , które zginęły przy zamachu. 
Publiczność wzięła tłumnie udział w pogrzebie.

Budapeszt (Tel. wł.) Gała prasa omawia 
tragedyę debreczyńską i wyraża przekona 
nie, że zamach ten wykopał nową przepaść 
między Węgrami a Rumunami i Rusinami.

Budapeszt. (T. B.) „Węg. Biuro kores- 
pond.“ donosi: W kołach rządowych panuje 
przekonanie, że Bpraweów zamachu szukać 
nuleży w kołach, którym zależy na admące- 
olu BtoBunku między Węgram1, a Rumuna­
mi. Byłoby nieBprawiedliwem rzucać odpo­
wiedzialność za krwawy czyn w D< broczenie 
na Rumunów. Zamach nie może żadną miarą 
stanowić powodu dla rządu zatrzymania Bię 
na drodze, na k tórą WBtąpił, aby doprowa­
dzać do poprawy stosuaków z Rumunami.

Zamach na biskupstwo 
w Debreczynie.

Rozpoczęte natychmiast enargiusne śledz­
two w sprawie niezwykłego zamachu na no­
we biskupstwo w Debreczynie nie dało jesz­
cze definitywnego wyniku.

Dotychczas umacnia się przekonanie, że 
dokonali go Rumuni, przeciwni utworzeniu 
w tym okręgu biskupstwa grecko-katulic- 
kiego. Na' biskupa Miklossy dokonano Już 
ra i  napadu w csrsie jego objaidu po dyece- 
■yl. O przebiegu strasznej ekBplozyi piBZą 
pisma pessteńskie:

Eksplozję usłyszano w całem mieście. — 
Cały gmach, w którym mieści się biskup 
stwo, w jednej chwili zniknął w chmurach 
dymu. Okna nietylko w gmachu biskupim, 
ale także w Bąsiedaich domach po w; laty wa­
ły. Dokoła słyszano Jęki i wołania o pomoc. 
Jedbn s ciężko rannych opowiada, że eks- 
plozya powBtała w chwili otwierania pakun­
ku, zapowiedzianego listem z Ozerniowiec, 
który nadeiedł pried kilku dniami. W li ś ale 
tym, do którego załączono 100 koron, rze­
koma Anna Kgyacs proBi biBkupa, aby przy 
Bpoćobnciści nabożeństwa pomodlił się za Jej 
im artycb krewnych. Równocześnie zapowia­
da mu Anna Kovacz przysłanie drogocenne 
go dywanu 1 wielkich lichtarzy do kościoła. 
Przedwczoraj nadszedł zapowiedziany paku­
nek. Wartość jego podała nadawesyni na 
1300 koron. Nadawczyntą miała być Anna 
KoYacs, zamieszkała w Caerniowcach przy 
Steingasse 1 129. Jak  się okazało, takiego
num >ru niema nawet w tej ulicy. GJy nad­
szedł pakunek, wikary X. Jaskow.cz zawołał 
biBkupa. PrzyBiedł drogi pakunek. Trzeba 
Bię było przekonać, czy rzeczywiście jest coś 

Bsrzyni.
Służący pocztowy, który przyniósł paku­

nek, oświadczył, że nie może czekać i odda­
lił Bię. Sekretarz oishupi otworzył zatem pa­
kunek, w te] Bame] jednak chwili nastąpiła 
ekeplozya. W skrzyni znajdował eię oprócz 
maBzyny piekielnej także jakiś dywanik.

Wczoraj przed południem dokonano Bą­
dowe] obdukcyi zwłok ofiar katastrofy. W 
łanach zabitych znaleziono rozmaite kółka, 
sprężyny, odłamki żelaza i mosiądzu. Są to 
domniemane części maszyny piekielnej. Nis 
odłamkach metalu znajdują się napisr i m a­
ki, które eię mogą przyczynić do wykrycia 
Bpraweów. Jedni twierdzą, że w przesyłce 
znajdował Bię szrapnel, inni Bą za tern, że 
wybuch spowodowała maszyna piekielna, o

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodi" z dnia 25 lutego).

S e jm .
Lw6w. (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Sej­

mu rozpoczęło się o godzinie 104lł, Po od­
czytaniu petycji przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego labrał głoB p. W it  o j ,  
podnosząc, że po wyczerpaniu funduBzu 10 
mli. K na włości rentowe działalność komisy! 
włości rentowych musiałaby ustać, co byłoby 
połączone i  klęBką dla ludności wiejskiej. 
Dlatego mówca zwraca s ę i  zapytaniem do 
marszałka krajowego, ety zechce rwrocić 
uwagę komisy! bankowej, aby najrychlej 
przedłożyła Sejmowi sprawozdanie i wnioski 
w tej Bprawie.

M a r B t a ł e k  odpowiedział, że życzenie 
to poda do wiadomości prezesa kom isji ban 
kow ejiza ra i po wygotowaniu Bprawoidania 
postawi Je na porządku dziennym.

Przystąpiono do porsądku dziennego t. ]. 
d> aseregu sprawozdań w tprawie z e z w o ­
l e n i a  n a  w y ż s z e  d o d a t k i  p o w i a t o ­
we. Przyjęto odpowiednie uchwały w drą­
giem i trzeciem czytaniu co do podwyższe­
nia dodatków powiatowych n a r . 1914 w po 
wiatach: Br z e s k o ,  Br z ozów,  D ą b r o  
ar a, J a s ł o ,  H u b i a t  y n, K a m i o n k a  
S t r u m i ł o w a .  Prsy sprawozdaniu Wydiia- 
łu krajowego w Bprawie dodatków w powie­
cie tarnobrzeskim zabrał głos p. S t a p i ń 
e k i.

Lwów. (Tel wł.) Posiedzenie Sejmu za­
kończyło ąię dzisiaj po godz. 2 popoł. Na 
wniosek ze strony Rusinów marszałek, obli­
czywszy obecnych, musiał skonstatować brak 
kompletu. Wobec tego posiedzenie przerwał, 
naznaczając naBtępne na ju tro  o godz. w pół 
do 11 przed poi.

Lwów. (T. B) Wśród odczytanych dzisiaj 
interpelacyj znajduje Bię interpelacya p. J  a- 
w o r e k i e g o  do Wydziału krajowego w 
sprawie usilnego nakłaniania w Bzpitalu w 
tam borze chorych do imlany wyznania rzym 
Bko-katoiickiego na grecko-katolickie.

Deputaoye w Sejmie.
Lwów. (Teł. wł.) Dzisiaj w Sejmie zja 

wiło się prezydyum krajowej organizacyi u- 
rzędników pocztowych pod przewodnictwem 
p. Reichelta, przedstawiając ptzywódzcom 
stronnictw postulaty stowarzyszonych.

Priybyło także wiele deputacyj ruskich.
Pod przewodnictwem pos. Matakiewicza 

zjawiła Bię deputacya powiatu tuchowsklego,

0 dofomcot j Ostmarl(cnyereina.
Wied ń. (T. B.) „Oest. Ung. Korr." donoBi 

w telegramie z P o z n a n i a :  W Bprawie 
OsLmarkenYerelnu urządzono wczoraj o pół­
nocy r o w i z y ę  d o m o w ą ,  m a j ą c ą  na  
c e l u  w y d o b y c i e  l i B t ó w  S e h o u l i a
1 T i e d e o n a n a .  Dwunastu urzędników są­
dowych udało się do redakcyi „Kuryera Po­
znańskiego" otaz do mieszkań redaktorów, 
zecerów i całego pereon&lu redakcyjnego. 
Szukano wspomnianych dokumentów. O godz. 
7]|t rano rewizya jeszcze trwała. Wynik re­
wizyt nie Jasi znany.

Berlin. (Biuro Wolff ). W Poznaniu Bto- 
eownie do uchwały urzędu sądowego przed­
sięwzięła policya kryminalna rawlzyę domo­
wą w redakcyach „Dziennika Poznańskiego" 
i „Kuryera Poznańskiego", ] ikoteż w mie­
szkaniach wydawców, redaktorów i perso- 
nalu technicznego, razem w 50 miejscach. 
Rewizya nastąpiła między godziną 7 a 8 ra­
no i była w z kląsku z r e w e l a c y a m l  
w s p r a w i e  s t o s u n k u  O c t m a r k e n  
v e r e i u u  d o  g a l i c y j s k i c h  R u s i ­
n ó w .

Sprawy albańskie.
Lipsk. (T. B.) Mtaya albańska wyjechała 

do Wiedn'4.
Wiedeń. (Tel. wł.) Deputacya albańska, 

która bawiła u ks. Wieda, prsybywa- dciBiaj 
do Wiednia. Essad paBia będzie ju tro  przy­
jęty przez ceBaria na audyencyi.

Podróże ks. Vleda.
Berlin. (Teł. wł.) Ks. Wied przybył dziB*a] 

do Berlina, a Btąd uda się do Petersburga.
Walona. (T. B.) W łonie korni By i kontrol­

ne] toesą Bię obecnie narady nad ceremonia­
łem jaki ma być zastosowany p n y  przyjęciu 
ke. W ie  da. Zdaje Bię, że dla ustalenia tego 
ceremoniału ks. Wied prsyBiIe ao Walony 
osobę zaufaną.

Sprawy bałkańskie.
Nie będzie Związku bałkańskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł) „UniverBul“ bukareseteń 

Bki piBze w artykule, że od pociątku JaBnem 
było, iż wszelkie kombinacje o założeniu 
zwiąiku bałkańskiego opierają Bię na fałszy 
wyeb danych. Przypuszciano, iż podstawą 
etanie stę kom binacja małzeÓBka m<ędiy 
dworami greckim I rumuńskim. W iBtocie 
jednak Rumunia o żadnych eolueiach nie 
myśli.

Wybory w Rumunii.
Bukareszt. (T. B.) Według wyniku wybo 

rów do izby, które eię Już zakończyły, wy- 
brBno 169 liberałów, 10 konserwatywnych 
demokratów, •  konserwatystów, 2 narodow­
ców i Jednego niezawisłego deputowanego.

P ooes b. ministrów bułgarsiloh.
Sofia (T. B.) Proces przeciw byłym mini­

strem  Stambułowtatora odroczono do doia 
14 marca starego stylu.

Rząd przeciw uauozyolelom.
Lwów. (Tel. wł.) W kulo arach sejmowych 

obioga wiadomość, że na wczorajszem po 
ufnem poBiedi9aiu komisy! budżetowe] na 
miestnik Dr Korytowski ośwladciył, iż usta­
wa normująca płace nauczycieli ludowych 
według IV. najniższych r :nę płac urzędników 
państw, n ie  o t r z y m a  s a n k c y i  c e B a r  
s k i e j .

Nie wiadomo tylko, ezy oświadczenie t: 
złożył n&miestaik imieniem rządu, czy też 
właenem.

W kołach poselskich podnoszą, że na po> 
siedzeniu komiByi BzkolneJ obecni na niem 
t r z e j  a r c y b i s k u p i  g ł o s o w a l i  l a  
p o d w y ż s z e n i e m  płac nauczycielom. Wobec 
tego je st nadsieja, że wniosek się utrzyma,

Akoya ua rzeoz bezrobotnych.
LWÓW. (Tel. wł.) DiisiaJ sjawiła eię a u  

miestaika deputacya socjalistów s poi. Hude- 
cem i Diamandem ua czele.

Namiestnik oświadczył, że w przysełym ty- 
godcia rozyocmie s<ę budowa gmachu poczto 
wego, dabj bodowa, laboratoryjni maszyn, oraz 
tylay trakt gmachu uniwersyteckiego.

0 prawa Rusinów we Lwowie,
Lwów, (Tel. wł.) Polityczna organnacya 

lwowskie] kolonii ruBkiej czyni zabiegi o 
pozyskanie praw we Lwowie. Wręczyła ona 
dwa memoryały prezydyum klubu ukraiń­
skiego. Aby nadać większą wagę swej a- 
kcyi, deputacya kolonii była u metropolity 
Szeptyckiego, aby przedstawić krzywdy (i?) 
lwowskie Rusinów. Jak  twierdzą Ukraińcy, 
metropolita przyjął deputacyę bardzo przy 
chyl nie.

Podziękowanie BobrlńskFegi?.
Lwów. (Tel. wł.) „Prikarp. Ruś" ogłasza te- 

legram br. Bobriń»kiego tej treści:
„Serdecznie diiękoję iwoweklej młodzieży 

rosyjskiej za iycalłwy telegram i rreyjekim bra­
ciom 1 siostrom, którzy przesłali mi gratskeye. 
Gotów do uslng". Bobriński.

Pomoc dla f .  S. L.
Berno Morawskie. (T. B.) N« dsislejstem 

posiedzeniu Sejmu obradowano nad wnio­
skami nagłymipoBła P r o k e B c b a  (autonom. 
soryata.) o przyznanie wydatnej Bubwencyi 
ze środków krajowych P o l s k i e m u  T o ­
w a r z y s t w u  S z k o ł y  L u d o w e j  z t j -  
i u ł u  u t r z y m y w a n i a  p r y w a t n y c h  
s i k ó ł  z p o l B k i  a j ę z y k i e m  w y k ł a ­
d o w y m  w M o r a w s k i e j  O B t r a w i e ,  O- 
d e r f u r c i e  i M a r i e n b u r g u ,  oraz o 
w s t a w i e n i e  o d p o w i e d n i e j  p o r y t y !  
n a  t e n c e l d o  b u d ż e t u  n a  r o k  1914.Po 
crótkiem uzasadnieniu nagłości wnloaku pr^az 
poBła P r o k e B c h a ,  nagłość prawie Jedno­
myślnie przyjęto, a wnioski odesłano do ko­
miByi finansowej.

Dr Leo ministrem.
Lwów. (Tel. w.‘ ) W kołach poselskich ro- 

seBzła Bię wiadomość, że Leo zostanie w po­
czątku marca powołany do gabinetu.

Fakt, że gabinet hr. Stuergi ha roBWiąse 
parlament, nie wpłynie na decjiyę w ibJ 
sprawie. Koło polskie Btoi na stanowisku, że 
minister dla Galieyi Jeat tylko mężem sad­
zania Koła w gabinecie.

Nominacya nastąpi z a ro  po zebraniu się 
parlamentu.

Ustąpienie posła.
Linz (Tel. wi.) Poseł ke. Schnchlnger słu­

żył mandat poselski do parlamentu Był oo 
ciłonkiem klubu chrześcijańsko-apołpcz-ego.

G d z u a c ie n li .
Wlodeń. (T. B.) „Fremdenblatt" dowiaduje 

eię, że cesarz nadał generalnemu dyrektoro­
wi Laenderbanku, L o h h s t e i n o w i ,  wieikl 
krzyż oraeru FraciBzra Józefa

Wieueń. (Tel. w ł) Stef Bekcyi w mlnkte- 
ryum finansów Bar*>g został podniesiony do 
Btanu Bilacbeckiegc.

Jabileusi amsasaulorUr
Wiedel (Tel. wł.) Min. Bsrchtalć zjami uą 

diisiaj we włoskiej ambasadzie, ady ztośye zf- 
czenia wtuskiema i a b t i i  Jorowi z r« 7  dzie­
sięcioletniej stażby na stanowiska w Wieduii.

T1s- ł v  WleóuliL.
Budaposzt (Tel. wł.) Cr. Tuza przybędzie 

w sobotę do Wieduia, aby zdać Borawę ce­
sarzowi z bieżących spraw. Hr. TiBia odbę­
dzie także konferencję ie  wspólnymi mlni- 
Btrami.

Giełda.
Wlodeń. (Tt 1. wł.) Usposobienie giełdy było 

słabe, akcye żelu i poazły trochę w górą.

Spis ludaosol w RcsyU
Potereburg. (Tel. pry w.] Minister Bpraw 

wewnętrznych złożył w Radzie mlniatrów 
projekt dokonaula w r. 1915 d r u g i e g o  
p o w s z e c h n e g o  s p i s u  l u d n o ś c i  w 
p a ń s t w  te. Na ten cel minister żąda bli­
sko 11 i pół miliona rubli.

V  sprawie strajku góralków 
fraDeaskloh.

Paryż, (T B) Delegacje robotników por­
towych, dokowych priewoBowych, żsglagll 
paruwo] l robotników kolej u wy on, postanowiły 
na odDjtem Bgromadzsnlu polecić rwym 
zwiąskum chwycenie Bię wszelkich zarządzeń 
dla zapewnienia r.ukceau Bprawie strajkują­
cych górników.

Niesłyohane burze 1 snlożyoe.
Madryt (Tr B.) Wr całej HiBzpanii panują 

burze. W Y a l e n c y i  burza zerwała dacb na 
pralni, który Bpadając zabił dwie kobiety. 
Z wieżj pewnego klasztoru burza lerw ała 
zegar wieżowy. Odłamek tego zegaru ude­
rzył kobietę, która zginęła. Huragan powrlił 
na ziemię robotników zajętych przy budowie 
mostu w Puertelane Jeden z tycb robotni­
ków zginął.

Nowy Jork. (Tel. p-yw ) W zachodniej czę­
ści Stanów Zjednoczonych panują c i ę ż k i e  
m r o z y  i ś n i b ż y c e .  Lada dzień spodzie­
wany j3St tu  orkan śnieżny, który azali ja 
tuż w wielu miejscach,

PriFjechall do Rrikowa.
HOTEL FRANCUSKI. Mieoz>a(air Cwapnw- 

eki z Rogaozowa (W. Ks, Pjaaańskie), Janowie 
Rakowrcy ze Lwowa, Edward Sapahki z Kali­
nowy (Król. Pilskie), (iastaw C»ratktewieł 
a R*-bf Wyźntej, Kazimierz G.zawtki z Prre- 
myśka, Zygjonntowie K< rytowi ,y z Kameza, 
Zygmnnt Kndnrmann z Petersburga, Artur 
Steinberg z Nowego Targa, Radra Dwora 
Henryk \Paantei z Wiednia, Jazon Kaafiur 
z Wiednia, Adolf Stand ze Lirowa, Fryderyk 
Roseuthal z Żółkwi.

Nadesłane.

Przewodnik krakowski
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M > c k i e w I o z a 

s k a r b i e c  w  ka ted rze  »> W aw elu, zw iedzać m ożna 
w  dni pow szednie o  godzinie 10, w  niedzielę i św ięta  
o  g dz ln .» 11 1 pół przed połudatem .

G r o b y  z a s ł u ł o n y o h  w k rypcie  n a  Skałca 
g rób  S k a . r g i  (w koźolele św. P iotra), otu l S k a r ­
b i  e  o kościo ła N. P . M vyi o g iądać  niożua w cbwilaoh 
wolny oh od nabożeństw a  za zgłoszeniem  się do  za- 
kr] styi.

M m e u m  k s i ą ż ą t  Oz  a r t  O r y s k l c  L (ulica 
P U arsta ) o tw arte  d la  zw iedzają yob w e * te  k l i p ią tk i 
o a  godziny 9 do 1 w  połudm e, o be  w te  dnu  nie 
p rzy p ad a ją  św ięta .

M u z e u m  i t n o g r a f i c z n e  o tw a ite  Jet* ta w -  
sze we czw artki, niedzielę i św ię ta  od  godi 11 do  2 
popo ł.’ i zw iedzać je  m ożna za opła ą  20 h o l. od osół) 
dorosłych i 10 hal. od m atoł etn ieb . M izenm  nz jsk (ip 
do ul, S tudenokiej I. 7, p a rte r .

W y i t a w t i  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  
s z t u k  P i ę k n y c h  prry  P lacu  Szczepańskim  o tw a rta  
6. dziennie od godziny 11 do 4.

Program od poniedziałku 23 do środy 25 lutego br. 
Widoki z Alp, (kolorowane i£ ,c ia  z natury). Panna i  Bąsielitwa (ko­
miczne). Dwie furyatki (kon 1 ae). Psy ciężarowe w Belgii (i natury*) 
Lehman i maszyna elekryiuiąca (komlcine). Frycek naprawia n a u y n b  
kuchenne (humoreska). H llO S tk l I Sstuka A rtura Scbnltzlera y 4  akt. 
NORT9SKI WI głównsj roli; Waldemar Psylander NORDHISI
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l u o d  u ttyM  -k a m ie n ia rs k i  1 budow l

Jćzefb KULESZY
n ap rzec iw  c m en ta rza  
w  K rakow i*  p o siad a  
w ie lk i w ybór g o to w y  > b  
po m n ik ó w  i  p ia sk o w ­
ca, g ra n itu  i m arm u ru . 
P o d e jm u je  się  w yso  
n a n is  g ro b ó w  w  m lej- 

seu  I n a  p ro w in ty i. 
Talstaa 1506

Kraków, Rynek 37,
polecają najtaniej

f E M J lM lM y ,
I wszelkie artykuły toaletowe i k o s m e ­
tyczne. -  PERFU M Y  FRANCUSKIE, 
w miniaturowych flakonikach, po 20 h.
PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY. 
Główny skład mydeł Malinowskiego.

MYDŁA KWIATOWE 
po 6 sztuk w kartonach za koron 1*— 

ROGÓŹKI KOKOSOWE 
szczotkowe i żelazne.

Masa, francuska, wosk, Cjrina, szczotki 
i aparaty do froterowania.

Prądnicka maść ogrodnicza do szcze­
pienia.

nowość! OONTLEf-BISON
pneumatyczne aparaty do czyszczenia 
dywanów, nader praktyczne i tanie. 

Proepekta i sposoby użycia na życzenie 
darmo.

Oświadczam nlnlejazem, ii  z dnia 21. 
lutago b. r. Związku „Katolicka 
Sp. handlowa, Mały Rynek 1. 4 “ jako 
sactępea Zawiadowcaynl togo Zwią- 
sku wystąpiłem i żadnych wzglądem 
niego nie mam zobowiązań.
261 3 Józef Przybylski.

Jest do oddania
na własne chłopczyk dwu letni zdro­
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo­
żne] rodzinie, bliższa wiadomość 
w  Administracji „Głosu Narodu" pod 
O. 249 1

Byty kupiec, podróżujący,
Polak, aatonk, krakowianin, który wskutek  
długiej i oiętkiej ehoroby utracił m eżność 
nrobK .w a u a  I inajduje sio bez środków  
So ł j c U  zwraca s ię  tą  drogą do ludzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi 
li wyjazd i  Krakowa. — Łackawe datki n a­
tarty nadsyłać do Adminlstracyi „Głosu N a 
rodu* pod literami M. S. 250 0

Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy

podejmuje sią budowy kościołów i cerkwi 
w ykonuje piany i kosztorysy podajmuje się  
om szenia mieszkań, uauniąaia grzyba. Po­
leca  się P. T. Duchowieństwu 1 P. T. O by­
watelom.

Jan Grabowski i Ska
K r a k ó w ,  n l .  K o t ą t i j  a  Ł .  1 0 .

Stół
łfb ew y  na 84 osób, m niejs-j stoły blblio- 
mwur t-afy , lustra, biurka, maszyny do 
myeia niywane, dobre, obrazy i różne rze- 
my, fDrtep-an krótki czarny z powodu zwl- 
uąeia  han dla zupełni# wysprzedaje tanio
Kndtśw, Gołębia 10 handel katolicki

Ih sprzedania kamienica 1)1 p.
pierwszorzędna budowa, ostatni komfort, 
św iatło elektryczne 1 gazowe. I piętro luk­
susowo urządzone, bogate kandelabry i 
Świoeznikl, ant«matyczne urządzenia ła ­
zienki i w kacimi, jedna minuta do tram­

waju w najzdrowszej dzielnicy.
B srdso t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  z  a r  A z  
S udogodnieniami, bez pośrednictw a — w ia­
domość u Dra S. A dam skiego, P o se lsk a  SO.

A dw o kat

Krawczyński *  Kalwaryi
poszukuje konoypleuta katolika z praktyką 
prowincjonalną obznajomionego. P o sad a  do 
oM ęela zaraz ewentualnie od 1 marca 1914 
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Polecam y gorą-f  
co w szystkim  ,§ 
k tórzy  m ają z a - | 
m iar jechać do* 
AMERYKI lu b | 
KANADY, a b y j 
udali się z peł- 
nem  zaufaniem* 
ty lko  w prost d o |

BlUKA
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
mmmm
lltIKCIIII

które nic m ai 
żadnych ag en - |

1 tów , ani n ag a - | 
niaczy.

^NA SEZON W IO SEN N Y !^
§ Kostyumy Angielskie, 
8 Żakiety, Spódnice,

K.

Bluzki wełniane i jedwabne,  ̂
Reformy, pończochy, §

poleca w wielkim wyborze §

Ś C I B O R O W S K l S
Kraków, ulica Floryańska Nr. 13.

^Oaaoaonoooannaao□□□□□□□□■aa□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□!

Sząóow --
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apraw nlc-ua

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R .  R u t c a  I  C h m i i r s l i i
■  h r i k n u i ,  ś n  G ertru d y  I. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. L ekarskiego M ik . r>ole- o&* j
przez toś Towarzystwo

Wtfbdf Gdneralne sztuczne
odpowiadająoe aaładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Glesshflblersklej, SelterskleJ, Vlcky, Homburg, Klsslngen,
tudziei speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, ora, 
inne wody mineralne z przepisu proL ja w o r sk ie g o . Sprzedaż cząstkowa w apte 

kaoh 1 dregueryaoh — C enniki na żądanie darmo

Do wynajęcia
Ssujskiego. 1 róg ul. K rupniczej od 1. 
kwietnia miesskania 5 pokoi z e le k t r  
1 prajrnależnościsini i 3 pokoje ró- 
waieś z komfortem. Wiadomość na 
parterze w miejBcu. 220 0

red Mo Hoyini
warunkami i z pewnym skutkiem  p rzygo to ­
wuje chłopców do e g z a m i n u  w s t ę p n e ­

g o  do I. U . szkół średnich, oraz na 
■' ■ i k u r s  p r z y g a t o w a w c z y  ■■ 
do sealaaryum  nauczycielskiego ru ty n o w a ­
ny nauczyciel, z kw abfikacyą rządow ą; Pi- 
ja n k a  8, Kraków. — Inform acyi udziela się 
na miejscu od godz. 2—6 popoł. 227 3-1

Do P. P. Kierowników i Nau­
czycieli szkół ludowych.

M iło mi zaw iadom ić Szanow nych Panów , iż w krótce w ydam  dziełko p. t. 
„O MIŁOŚCI OJCZYZNY-*, o p a rte  n a  najcelniejszych m ate rya łach  lite ra tu ry  
polskiej w tym  przedm iocie, z m nóstw em  przykładów  historycznych. — 
N ak ład  wynosi 150 tysięoy egzem plarzy, i ja k  dotychczas, rozsyłać będę 
d a r m o  i op ła tn io

W aszą  iście obyw atelską gotow ość, ja k ą  okazaliście Szanow cl P a ­
now ie przy rozdaw ać u mych poprzednich w ydaw nictw , zachow ałem  we 
wdzięcznej pam ięci, tern bardziej — iż usiłow ania m oje, k rzew ien ia  w śród 
ludu wiadomości z dziejów ojczystych, sowicie mi Panow ie w ynagrodzili n a d ­
syłanym i listam i, k tó re  były pełne  ciepła i zachęty . — O trzym yw ałem  i ak-  
że liczne listy z podziękow aniam i od dziatw y szkolnej za  w iedzą  i zachętą  
W aszą Panow ie, co świadczy, że ją  Szanow ni P anow ie  n a  dobrych  obyw a 
te li Ojczyzny naszej przygotow ujecie.

Proszę zarazem  przyiąć serdeczno podziękow anie za  żyozliwe p opar­
cie moich wyrobów, ta k  tu te k  ja k  1 b ibu łek  cygaretow ych  „POBUDKA**, 
oraz proazę w imię p a tr jjo ty zm u  ekonom icznego o d .ls z ą  życzliwość dla 
tych moicL wyrobów, ja k o  przem ysłu k ra jow ego.

W reszcie w yrażam  pragnienie, by nos i nad a l łączył wspólny cel: 
dla l udu a przez l n i  do św ietlanej p*zyszłości!

Usilnie p ro s ię  Szanow nych Panów  z k resów  w schodnich i zachsdn  ch, 
by raczyli do do ia  15 K w ietnia nadesłać zam ów ienia n a  pow yższe <Jz'ełso. 
W ielebne D uchowieństw o zapraszam  do współudziału.

Z praw  dziwem paw ażaniem

H l r -  W ł .  B e ł d o w s k i
K raków , ul. S tarow iślna 26.

: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań :
p o d  firmą

KAROL JAROSZ
PRZEDTEM. ZIMLER I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na ul. Floryańską 35
(rog  ulicy 4 . Marka) telefon Nr. 2329

poleca po cenach bajecznie niskich :

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X225 cm.
Nr I. 3 sztyki Kor. 10'50 6 sztuk Kor. 20'60

R ocznie p r re rr to © IO  m ilio n ó w  K o ro n  w ydajem y na ż w *c e  s te a ry n o w e *w y ro b y  Z A G R A N I C ! N E G G

L iQ 0 - m v a

najpiękniejsze w y b r z e ż e  świata.
Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, pobkieg > świata.

Hotel
z plażą i osobnemi ka 

binam i

£ x « e l s t o r  P a ł a c e  Ho-teB  
G r a n d  H o t e l  d e s  B s in s  
H c tfc l i f i l f a  R e g ‘ n a  
G r a n d  H o t e l  L id o

Dorobi wiejskie — Instytut Kinesiternpii i kuracja fizyczna.
Hotele gedae polecenia w Wsaetty!: Hotel Ruyal Dsnfeli — Grand 
Hotel — Hotvl Regina — Hotel Yittorla — H >LeI B kju R y.tge.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca najnow sze w yd»w nlotw a:

Biblioteka Macierzy polskiej Nr. 85. Źilińska B Nauka
m oralności n » r t d " w e j ..............................  . . .  2 ._

Biblioteczka młodzieży szkolnej Nr. 41. G aw łow ie* . Krć-
J w» n ebU s .....................................    25

Bib i teczka Unlw. lud. Nr. 36. Dyg4s:ńaki. W pi!s:czy . —.32
Mind*s J Rozbiór m o c z u .  Tłóm. dr. B. Mdarski . . .  450
Sajdak I. Historia c;it'ca schohrstarum et commeutato-

rum Gregor 11 ISazianzeni. I.............................  10 —
Tetm ajer W  S ;.*a r e r u m ............................................  350
Zapolska G. O ceem się nawet myśleć nie chce. Powieść . 5,20

D o  nabycia w e  wszystkich księgarn iach .

U RZĄ D ZON A  W E D Ł U G  N A IN C W SZ  /C H  W YM AGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POl ECA w  z a k r e s  m a s a r s t w a  w c h o d z ą c e  w y r o b y  w  j a k

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.

P R Z E S Y Ł K I O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N IE M

,  y.unjy 25. Telelon Nr. 427.
wydaje począwszy od 15. lutego 1914.

4  %°lo k s i ą ż e c z k i  w kładkow e
za dziennem oprocentowaniem 

oraz
imienne lub na okaziciela opiewające

= =  5°|0 Jtsygnaty kasow e =====
z 60-dniowem wypowiedzeniem.

Odsetki liczą się od dnia wystawienia asyg-naty i mogą 
być pobierane co 3 miesiące.

Kasa Banku otw arta z wyjątkiem niedziel, św iąt oraz 
sobót popołudniu od 9 do 1 w południe i od 3 do 4,1|2

popołudniu.

(Pr>edruk nie bodzie płacony)

Nr III 3 
Nr V 3

12 50 6 
16'— 6

26-50
3 1 -

Nr II 3 sztuki Kor. 12 — 6 sztuk K. 2S'50 
Nr IV 3 „ ,. 15-50 6 „ „ 3 0 -

Ręczniki płócienne białe z pąsowym lub granatowym szlakiem
Nr I pół tuzina K, 6 '— 1 tuzin K. 11'50, Nr II pól iuzina K. 7 '— 1 tuzin K. 13 50.

Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 4 20 za 1 tuzin. 
P rzesy łk i p ocztow e ponad K. 50  fran k o .

p & i i E a a a E T S T i E , *  a a s a s s a a s E i a f f i s  m

Fr. Kopaczyński i Ska
Kraków, ulica Bracka I. 2 . — pokca 

artystyczne K ielich y , M on stran cye, Ż yrandole, L ich tarze . O rnaty, 
K ap y, e tc . —  W yk on u je  z ło cen ia  ogn iow e zu ży ty ch  n aczyń  k ośc . f j j

:: Najstarsza firma dla sztnk; kościelnej :: ^

S I M i - S i M I
niezawodny, hygleniczny środek przeciwko w ypryskom , w ągrom  i piegom  — wydelikać* 
oerę — flaszka 3 kor na  sk ład n e  w iodyuej kobiacej d rogueryi i perlu  u e ry i:

H. Sikorskiej, K ra k ó w , Szpitalna 19,
T am ie wielki wybór pierw szorzędnyob środków  kosm etycznych i t)a le to w y a  i, zap a* i i i :» 
jących p iękność i z d re r ł* . jłc rrp le tn e  opask i ł-ygieniczne dla kobiet od 1-tO kor. d t r  

t a  cl& j o c l c i i ,  p i s i zof zce  •  t. U sługa Kobitca i solidna 129 l i t

ZAKŁAD

BRACI

TREMBE6KICH
w K rako w ie  

R a  k cw ick s  I. 7
dom w łasnyj Teiefoa 46 

przyjm uje się w ykonyw a­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
i szczególności GRÓBO 

WCÓW I POMNIKÓW 
w miejsc^ ja k  i na  prowinoyl. Po- 

wielki w ybór gotow ych pomni- 
z p iaskow ca m arm uru i granitu

MONOPOL
HERBATA Z RĄCZKĄ

JULIUSZ GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

W jak i sposób

astro; kaszel i inne dolegliwości
płuc m ożna zupełnie wyleczyć, w iadom ością 
tą podzielę się bezin teresow nie z każdym  
Proszę przysłać ty lko  ofrankow aną kopertę  
na odpow ł-dż Pani B K olenska, W orscbo- 
witz Nr. 333, koto P rag i (Oieohy). 156

Do w yi\ai?da
L ore tańska  4  od 1 kw ietn ia  9 m ie­
szkań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
żncśclam i. — Bliższa w iadom ość uL 
Krupnicza 11 w ogrodzie na  p a r te ­
rze. 0 1

P r i m a  p e e z t e ń e k ę

Słoninę i Smalec
t o p i o n y  w najlepszyoh ga tu n k ach  wysy 
łam y en -g ross oraz w m niejszych 41/ ,  kg. 
p ak ie tach  pooztowych n e tto  w ag a  w cenie 
K 8 0 5  za alaninę b iałą, za  w ędzoną K 8*68, 
p ap ry k o w an a  K 8 95 a  K 9.15 za  sm a lę , 

y.raz z opakow aniem  za za*Eaką.

L e p o l d  W e f s z  i Ska
B u d a p e s zt IX  H e n tss  u to 17

(napiseciw  miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportow y  sm alcu, słoniny, powideł, 
śliwek i innych p roduk tów  k ra  owych. By 
(apobiedz zwłoce ileoeń prosim y o dokładny 

nasz adres. 234 10 1

Restauracya
jest do wydzierżawienia w C ie s z y n ie  w-D o ­
rn  u  n a r o d o w y m  z pow odu złego stanu 

zd row ia obecnego dzierżawcy.
W iadomość o szczegółuw yoh w aru n ­
kach zasięgnąć m ożaa albo osobiście 
na m iejscu, .albo Łętownio p id adre- 
śem Towarzystwa Demu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Damla
Zgłoszenia przyjm ow ane będą ty lko  do 96 
bm. Objęcie dzierżawy pożądane je s t  w n a j ­
krótszym  czas.e. 195 3 1

Prawdziwa barnańskle materiały
na sezon w iosenny i letni 1914

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie I ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 7 Kor. 
1 K upon 10 Kor. 
i Knpon 15 Kor. 
1 K upon 17 Kor. 
1 K npou 20 Kor. 
ubranie wizytowei kupon na czarne ___

20 ker. jak o też  m ate rye  na  zarzu tk i, 
kostyum y turystyczne, jedw abne, kam - 
garny , m&teryały na  suknie dam skie 
itd. w ysyła po oenach fabryszuych ze 
swoj rzetelności i porządku  znany 

skład  fabryozDy s akua

Siegal-lf l ihof  w Barnie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zam awiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 

fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru naw el w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Tow ar js tw o  w W ipp .eh (Kra ua) 
polec-ne gorąco pr^ez książęco-biskupi o r 
dynat w Lublunie, d ta d j g U y y  pod g w a ra n - 

oyą natu ra lnych  win mssatoyou.
Biaie w ina nad t wy czaj ła g o d ie  i dobre — 
dostaw a od a a-jyi kolejow e] H iłdeusshaft 
koł j G3rs, po K. 53. d > K 60. za  IQ0 I 
Szczególnie d e liaa r,no, s rfow ane w ina ja k  
Piuela, B urgundzkie białe i czarue, R iesling 

Z e‘.en po K. 65-— d i  K 85■—
Niżej t6  iitrów  nie dosiaroza s 'ę  

Tow arzystw o znajdu je  się pod najściślejszem  
o .dzorem  para tia lnego  urzędu w W ippach, 
lak , że jak ieko lw iek  nsdużyoie je s t  w yklu­
czone. — Przy w iększych dostaw ach niższo 

ceny.
T Bsrarzystwo R o lnicz i  w Wippacb (X ra ic a )

J O L A N T A

m  * »■ ■** ■ —  —   r :  : r  

”  pensyonaf Józefy Rogoszowej
Kraków, ul. Piotra M ich ało w sk ieg o  L . 14 |. piętro S to h n n lk d w  i w yd aje  na żąda<

(lolawnłef ui Graniczna L. 14) nie obiady do domói
Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedaialay Jan Matyasik Drukarnia „Słosu Narodu", w Krakowie pod wrządem J. R. bobrzańskiego.


